IUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW 


iP 


ŁĄCZCIE SIĘ! 


Cena numeru 3 zł. 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEMPARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) : 


SOBOTA 9 KWIETNIA 1949 ROKU. Nr. 98 (1472) 
PRPEOIZPROSZTZEYKZEY 


Świat wydał walkę podżegaczomł 


Olbrzymie manifestacje milionów ludzi pracy = 
przeciw twórcom atlantyckiego paktu agresji 


PREZYDIUM FRONTU NA- 
RODOWEGO CSR 
Praga (PAP) — Prezydium 
czechosłowackiego Frontu Na- 
rodowego wydało odezwę, w 
której nawołuje członków wszy 
stkich partii politycznych i or- 
ganizacji społecznych do gre- 
mialnego udziału w wielkiej ma 
nifestacji pokojowej w Pradze, 

wyznaczonej na 13 bm. 


INTELEKTUALIŚCI USA 

Nowy Jork. (PAP) — Jak 
donosi dziennik „New Jork 
Times* rada pracowników nau- 
ki, sztuki i wolnych zawodów 
w Chicago, wykonując postano 
wienia kongresu działaczy kul- 
turalnych Stanów  Zjednoczo* 
nych w obrohie pokoju — zor- 
ganizowała 7 bm. w sali opery 
wiec w obronie pokoju Świato- 
wego. Mówcy, występujący na 


wiecu poddali ostrej krytyce 
politykę -zagraniczną Stanów 
Zjedtoczonych i pakt atlantyc- 
ki, 


MŁODZIEŻ MEKSYKU 
Nowy Jork. (PAP) — Dzien- 
nik meksykański „El Popular" 
opublikował oświadczenie czoło 
wych meksykańskich organiza 
nji młodzieżowych- solidaryzu- 
jące się z inicjatywą zwołania 
światowego Kongresu w obros 
nie pokoju, "Uważamy — brzmi 
oświadczenie — Że tylko zde- 
cydowana akcja ludzi, walczą- 
cych o pokój, postęp i wolność 
może sparaliżować przestępcze 
plany podżegaczy wojennych. 
Demokratyczna młodzież meksy 
kańska oddaje wszystkie swe 


w walce o pokój i demokra- 
cję 
GRUPA WŁOSKICH 
SENATORÓW 

Rzym. (PAP) — Tygodnik 
„Vie Nuove*, ukazujący się pod 
redakcją wicesekretarza Wio- 
skiej Parti Komunistycznej, 
Lugi Longo, zamieścił wypo- 
wiedzi grupy senatorów skiero- 
wane przeciwko paktowi atlan- 
tyckiemu, 


Senatorowie 
tychezas politykę rządu de Ga- 
speriʻego, lecz zerwali z nią w 
czasie debaty nad paktem atlan 
tyckim, sprzeciwiając się sta- 
nowczo przystąpieniu Włoch do 
tego paktu. 

Senator Goretta — liberał, 
ambasador i b. minister spraw 


zagran'cznych — podkreśla, że 
udział Włoch w pakcie atlantyc 
kim oznacza przeciwstawienie 


ci popierali do-;lch Europie Wschodniej 


Senator Della Seta — nieza- 
leżny republikanin — stwierdza, 
że pakt ten został zawarty w 
interesie rządu amerykańskiego; 
którego polityka zmierza do o» 
panowania rynków zbytu całe- 


b.| go świata. 


Naród włoski powinien prze- 
c'wstawić paktowi atlantyckie- 
mu swą niezłomną wolę poko- 
ju — kończy Della Seta. 


Klasa robotnicza czci dzień 1 Maja 


.. Pakt atlantycki zawarty został w zalać 
wyłącznie »pokojowych« 


Rozszerzenie wymiany towarowej 


między Polską i Rumunią 


Warszawa (PAP) — Z Ru-| Polska dostarczy Rumunii do 
mumii powróciła polska delega-| datkowe ilości koksu, wyrobów 
cja handlowa, która pod prze-| przemysłu hutniczego, metalo= 
wodnictwem wicedyrektora de-| Wego, elektrotechnicznego, che 
partamentu w _ Ministerstwie Panas Wodzie = ORW rA 
AC pick last Fe datkowych ilości mięsa,  tłusz= 
chała Dichtera przeprowadziła | czw, chemikalii i innych arty= 
rokowania w sprawie rozszerze 


s s kułów. 
nia polsko-rumuńskiej wymiany 


W dalszym ciągu napływają=Dnis 10 bm. załoga fabryki po- 
z całego kraju liczne zobowią- | stanawia uporządkować i oczyś-, 
które] cić cały teren fabryczny. 


zania  pierwszomajowe, 
podejmują załogi fabryczne, or- 
ganizacje społeczne oraz po- 
szezególni robotnicy. 

* * * 

Załoga kopalni „Piast - Zie- 
mowit'* zobowiązała się na 
Gzień 1 maja wydobyć ponad 
plan 18 tys. ton węgla oraz ob- 
jąć ruchem współzawodnictwa 
v0 proc. całej załogi, 

wow ik 

Pracownicy PZPW Nr 5 na 
cześć Święta Pracy postanowili 
pr” „ekroczyć planowane oszczęd 
ności o 10 procent, Co pozwoli 
nzyskać dalsze 3 miliony 500 
tys zł. 

© *% „e 

Załoga PZPJG 8 już reali- 
zujo zobowiązania 1-szo majowe. 
Każdy stara się w miarę swych 
sił i możności przyczynić się 
do uczczenia święta robotnicze- 
go. Majstrowie na wykończalni 
poświęcili szereg dni pracy na 
sortowanie i pakowanie towaru. 
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Odezwa infelektualistów polskich 


w sprawie repatriacji Polaków z Francji 


Warszawa (PAP) — Najwy- 
bitniejsi intelektualiści polscy 
wystosowali następującą pdez- 


wę do pracowników kultury, 
sztuki t nauki narodu francu- 
skiego: 


„My, niżej podpisani intelek- 
tualiści polscy, oburzeni faktem, 
że rząd francuski odmówił za- 
warcia umowy  repatriacyjnej, 
która by wzorem lat poprzed- 
nich, umożliwiła kolektywny po 
wrót zamieszkałych we Francji 
Polaków do Ojczyzny — zwra- 
gamy się do was, koledzy fran- 
Cuscy, z apelem o poparcie swo 
im autorytetem słusznych i spra 
wiedliwych praw naszych roda- 
ków na obczyźnie, 

Dzisiaj, kiedy Polska Ludowa, 
wspierana ofiarnym  wysdkiem 
swych obywateli, dźwiga się z 
ruin, kiedy na zgliszczach roz- 
kwita nowe, piękniejsze życie, 
każda para rąk do pracy, każda 
cząstka energii 1 myśli jest 


Nowe zgłoszenia 


na Poryski Kongres Pokoju 


PARYŻ (PAP) Komitet Orga 
nizacyjny Paryskiego Kongre- 
su Pokoju otrzymał w ciągu u- 
biegłych 24 godzin następujące 
dalsze zgłoszen'a: 

1) Międzynarodowej Federa- 
cj Związków Zawodowych Nau 
czycieli, grupujacej 2 miliony 
członków w Europie, Ameryce, 
Afryce i Azji. 

2) Nauczyceli radzieckich, 
czechosłowackich i bułgarskich, 

3) Konfederacji pracowników 
Ameryki Łacińskiej, 


4) Niemieckich Wolnych Zw. 
Zawodowych, 

5) Studentów szwedzkich, 

6) Kompozytorów  czechosło: 
wackick 


nam nie tylko bardzo droga, 
lecz wręcz nieodzowna. 
Chcemy i sądzimy, że mamy 
do tego prawo, aby nasi rodacy 
wrócili do opuszczonych ongiś 
domostw i budowali wespół z 
nami nasz wspólny, własny 
dom, Rząd Polski zawarł z 
Francją w 1946 i 1947 roku 
dwie kolejne umowy  repatria- 
cyjne, które przewidywały re- 
patri jacje Polaków grupami, aby 
nie narażać na szwank intere- 
francuskiej. 


sów gospodarki 
Fakt, że rząd francuski „odmó- 
wił zawarcia podobnej umowy 


w bieżącym roku utrudnia wpro 
wadzenie w czyn podstawowe- 
go i przez wszystkie naroly 
świała uznanego prawa  łącze- 
nia się człowieka z jego Ma- 
cierzą. 

Pozwalamy sobie przy tym 
zwrócić Waszą uwagę na ude- 


tzający każdego  bezstronnego 
człowieka brak konsekwencji 
francuskich sfer rządowych, 


które z jednej strony znieważa 
ją robotników polskich — na- 
wet z trybuny parlamentarnej 
— przedstawiając ich jaka no- 
torycznych przestępców I siew 
ców niepokoju, z drugiej zaś — 
wbrew wszelkiej logice — nie 
pozwalają im opuścić Francji. 

Zwracamy się do Was, inte- 
lektualiści francuscy, z wezwa- 
mem, abyście zmabilizowali po- 
stepowa op'nię narodu f inco- 
skiego, celem usunięcia prze- 
szkód, które utrudniają naszym 
braciom i siostrom powrót do 
ojczyzny”. 


(—) Kruczkowski Leon 


|Jufian Tuwim 


Leon Sch ller 
(—) Jarosław Iwaszkiewicz 
Stefan Żółkiewski 


Ewa Szelburg-Zarembina 
i inp? 


* * » 
Spółdzielczość Pracy,  zrze* 
szająca w swoich szeregach po- 
nad 1200 spółdzielni produkcji 


handlowej, przewidzianej w u- 
mowie na rok bieżący. 

W wyniku pertraktacji usta- 
lono rozszerzenie obrotów han- 


drobno towarowej oraz usługo- 
wych opracowała plan  oszczę- 
| dzania, który po przeprowadzo- 
| nych na naradach wytwórczych 
| sropotsteniach, przynieść ma |dlowych o dalsze 30 proc. w sto 
oszczędności na ogólną sumę |sunku do obowiązującej umo- 
|526,4 milj. zł. wy. 


Rokowania odbywały się w. 
atmosferze serdecznej przyja“ 
źni 4 życzliwości, w duchu pa 
szanowania wzajemnych  zoboż 
wiązań, wynikających z kon: 
wencji o wspólpracy gospodar= 
czej, zawartej przez rządy obu 
zaprzyjaźnionych krajów. 
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Kołchoźnicy radzieccy 


w gościnie u robotników łódzkich 


Gdy niebieskie autobusy z 
gośćmi radzieckimi zajechały 
przed bramę — setki robotni- 
ków z najbliżej  połóżónych 
sal i oddziałów wyległy na po 
dwórze fabryczne. Na twa- 


rzach radość z powodu wizy=, 
„Niech | 


ty tak miłych góści. 
żyją goście radzieccy!“ "Niech 
żyje Związek Radziecki!* — 
rozlegają się serdeczne, entu- 
zjastyczne okrzyki. Po chwili 
robotnicy wracają do pracy: 
goście przecież przyjdą do 
nich, do warsztatów i w sali 
zebrań „Nowej Tkalni* odbę 
dzie się zebranie — spotkahie 
załogi PZPB Nr 1 z kołchoźni 
kami radzieckimi, 

Goście tymczasem udają się 
do żłobka i przedszkola zakla 
dów, gdzie rozlega się szcze- 
biot dziecięcych głosików i 
śpiew. Goście zaglądają przez 
drzwi, przyglądają się dzie- 
cięcym zabawom, oglądają sa 
lę dziecięcą. 

W przedszkolu, gdzie są już 
„dorosłe panny", bo aż 4 i 5- 
letnie dziewczynki, powitanie 
wygląda inaczej. Tu 4-letnia 
Sławunia Kosiore wręcza go- 
ściom bukiet kwiatów i o- 
świadcza z  najpoważniejszą 
miną; „Witamy gości ze 
Związku Radzieckiego w na- 
szym przedszkolu”. 

LJ e * 

Trudno zacząć zebranie. Na 

widok gości, siedzących w 


pierwszych rzędach i w pre- 


zydium, rozlegają się huczne 
oklaski i okrzyki: „Niech żyje 
bohaterski naród radziecki!“ 
„Niech żyją bohaterskie ko- 
biety radzieckief* „Niech żyje 
bohaterska, niezwyciężona Ar 
mia Radziecka!“ „Niech żyje 
wódz narodów, Generalissi- 
mus Stalin!“ Wszyscy wstają 
z miejsc, gromko powtarzają: 
„Niech żyje!“ Oklaskom {ie 
ma końca. 


Tow. Zasadziński zagaja ze 
branie. Gdy wypowiedział 
pierwsze słowa: „Witamy mi 
łych gości!* — znów zrywa 
się burza oklasków. Ściany 
sali rozsadza potężny śpiew 
„Międzynarodówki“ 

Dyrektor produkcji ob. Po- 
goński, mówi o tym, że dzi- 
siejsza wizyta gości radziec- 
kich w murach PZPB Nr 1 
jest usymbolizowaniem tej gle 
bokiej przyjaźni, jaką żywią 
wzajemnie do siebie narody 
radzieckie i naród polski. 

Następnie przemówienie wy 
głosił I sekretarz organizacji 
partyjnej tow. Kaczmarek. 


Tow. Walasowa 1 tow. 


drodzy goście, w imieniu or- 
ganizecji partyjnej uzszych 
zakładów. Nie każdego dnia an0- 
ważnego, jak dziś, kiedy Was 
gościmy u siebie. 

— Gdy podżegacze wojenni 
z calego świata szczują prze- 
ciwko Związkowi Radzieckie- 
mu, gdy Marshalle, Beviny i 
Trumany dążą do nowego 


przelania krwi — my wiemy: 
ostoją pokoju jest Związek 


Radziecki, jego bohaterski na 
ród, jego niezwyciężona, bo- 
haterska Armia Radziecka, 
jego wielki wódz i wódz. mas 
praeujących tow. Stalin. 

— Siła Związku Radziec- 
kiego połega na tym, że pa- 
nuje w nim ustrój socjali- 
styczny, ustrój sprawiedliwo- 
ści społecznej. Wy daliście i 
dajecie nam wzór, jak należy 
walczyć o ustrój socjalistycz" 
ny, jak należy ten ustrój bu- 
dować. 

— Gdyby nie ofiarność żoł- 
nierza radzieckiego, który nie 
szczędził swej krwi przez ča- 
ły czas wojny i w chwili wy- 
zwołenia Łodzi — nasze mia- 
sto spotkałby ten sam los, co 
Warszawę: nasze fabryki le- 
głyby w gruzach, nasze ma- 
szyny nie mogłyby dziś pra- 
cować, a tysiące i dziesiątki 
tysięcy naszych matek i oj- 
ców, braci i sióstr zginęłyby 
ped ciosem hitlerowskich ka- 
tów. — Budujemy ustrój, któ 
ry Wy już u siebie zbudowa- 
liście. Pójdziemy Waszymi 
śladami. 

Ogromny entuzjazm ogar- 
nął wszystkich zebranych, gdy 
tow. Kaczmarek wzniósł o- 


— Mam zaszczyt witać Was,krzyk na cześć bohaterskiego 


Sójka wręczają symboliczny bochen 
chleba z solą przewodniczące mu delegacji radzieckiej tow. 
Dubkowieckiemu 


że się zdarzać u nas coś tak| przewodniczacy, by 


nauce agronomicznej, dzięki 
pracy wielkiego uczonego — 
nowatora Trofima Łysenki, 

- Nauka radziecka pracuje 
dla ludu i pracuje po to, by 
lud żył w dobrobycie i kul- 
turze. 

Pod kierownictwem Łysen= 
ki wyhodowano nowy gatu- 
nek pszenicy, której jeden 
kłos równa się normalnym 
sześciu kłosom. W tym roku 
zasiejemy w naszym kołcho= 
zie tę pszenicę i osiągniemy 
urodzaj 100 cetfnarów z hsk= 
tara. 

Dziękujemy Wam, towarzy= 
sze 1 towarzyszki. za serdecz= 
ne przyjęcie, kłóreście zgotowa 
i nam łu w Waszych  za« 
kładach i w całym Waszym 
kraju. 

Niech żyje klasa robotnicza 
Demokratycznej Polski! 

Niech żyje prezydent 
rut! 

Niech rośnie i wzmecnia 
się sojusz robotników i chło= 
pów pod kierownictwem kla= 
sy robotniczej! 

" 


are 


Bie- 
narodu radzieckiego i tow. 
Stalina. Długo nie milkły 9- 
klaski i długo musiał czekać 
udzielić 
glosu członków delegacji tow. 
tow. Korotkow i Malininej. 
Towarzysze! — oświadczył 
tow, Korotkow.—Robotnicy i ro 
botnice! Bracia — Słowianie! 


* w 

Po południu delegacja chło 
pów radzieckich przybyła do 
Teatru Wojska Polskiego na 


W imieniu potężnego Chłop- | uroczystość spotkania z przo 
stwa kołchozowego, przeka- łów nikarii Uaz : s ERA 

j OK downikami pracy i przedsta 
zuję Wam nasze serdeczne, wicielami społeczeństwa, 


A z r n, tat 
płomienne pozdrowienie! Wchodzących na salę gości 


powitały długo niemilknące 
oklaski i okrzyki. 

W mieniu robolników łódz 
kich i calego społeczeństwa 
powitał gości przewodniczący 
Związku Zaw. Włókniarzy 
tow. Kubiak. — Nie zapom- 
nimy Wam nigdy tego, — po 
wiedział prelegent — że w 0- 
kresie najcięższych zmagań 
pomagaliście nam z całym po 
święceniem. Waszym zbożem 
zasialiśmy nasze opustoszałe 
pola. Transporty Waszego 
surowca zasilały nasze fabry- 
ki, pozwoliły pracować 600 
tys. rzeszy naszych robotni- 
ków. Jesteśmy Wam wdzięcz 
ni i nie zapomnimy przyja- 
cielskiej omocy tow. Stali- 
nowi. 

Odpowiedź chłopów radziec 
kich na serdeczne powitanie 
była krótka i serdeczna. każ- 
de słowo trafiało wprost do 


Towarzysze, robotnicy i ro- 
botnice! Na zaproszenie chło- 
pów polskich braliśmy udział 
w Zjeździe Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej. Przekonali- 
śmy się, jak pod kierownic- 
twem polsk iej klasy robotni- 
czej zmieniają się nie do pô- 
znania chłopi polscy. Przeko- 
naliśmy się również, jak pod 
kierownictwem Waszej Partii 
Robotniczej rośnie i wzmac- 
nią się sojusz robotników i 
chłopów Waszego kraju 


Towarzysze! Ja sam uro- 
dziłem się i mieszkam nad rg- 
syjską rzeką — Wołgą. By- 
łem biednym chłopem=pastu- 
chem. Od dwudziestu lat je- 
stem przewodniczącym spół- 
dzielni rolniczej, 

Wielcy wodzowie naszego 


narodu — Lenin i Stalin — 
pokazali naszym chłopom dro 


gę d. dobrobytu i do życia |robotniczych serc. 

t 

kulturalnego. W części artystycznej wystapi- 
Dzięki mechanizacji rolni-| ly zespoły świetlicowe: PZPB 


Nr 8. Tomaszowski Dom Kulu 
rys PZPB Nr 1, Łowicka Kape- 
la Ludowa * inne, Występy przy 
jęto były z serdecznym  wzru- 


szeniem przez chłopów radziee 
kipi 


ctwa, osiągamy obecnie stały 
urodzaj w granicach  35-ciu 
cetnarów z hektara. Takie u- 
rodzaje stały się u nas rze- 
czą normalną.  Osiągnęliśmy 
ta dzięki naszej radzieckiej 


| 


| 


| Btr. 2 >, 
D. Mielników 
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Losy pokoju w ręku mas pracujących 


roku bieżącym dzień 
| 1 Maja będzie dniem 
przeglądu sił pokoju i postę- 
pu we wszystkich krajach ku- 
ll ziemskiej. W dniu tym ma 
sy pracujące zademonstrują 
swą niezłomną wolę i nieu- 
| slętą decyzję przeciwstawie- 
| nia się podżegaczom wojen- 
| nym. 
| a czele sił pokoju i postę- 
l pu stoi Związek Radziec 
"ki, który przez cały okres 
| swego istnienia prowadził sta 
Je pokojową politykę demokra 
tyczną, zgodną z interesami 
wszystkich narodów. W roku 
1935, na VII Zjeździe Rad De 
legatów, W. Mołotow oświad| 
czył: „Związek Radziecki stałj 
się wyrazicielem najżywotniej 


Prezydent B erut 


objął protektorat 
nad ogó:nopolską 
wystawą prac 


7 KERI 
robatników-n astykòw 

WARSZAWA (PAP). — Pre 
zydent R. P. Boiesław Bierut 
| objął protektorat nad Ogó!no- 
 poiską Wystawą Amatorskich 
Prac Plastycznych, która o- 
 twarta zostanie 1 maja rb. w 
Muzeum Narodowym w War 
 szawie. Wystawa ta. organi- 
 zowana staraniem Wydziału 
Kultury i Oświaty KCZZ, 
zgromadzi celniejszy dorobek 
| artystyczny robotników - pla- 
styków, członków związków 
zawodowych z całei Polski. 
Do komitetu organizacyjnego 
= wystawy. na którego czele sta 
nął prezes ZPAP — M, Borv- 
ciński, weszli przedstawici/* 
Ministerstwa Kultury i Sztu- 
ki, KCZZ, dyrekcji Muzeum 

Narodowego, ZPAP, oraz po- 

szczególnych zwiazków zawa= 
dowych. 

Prace, które znajdą sie na 
wystawie, zostały wyelimino- 
wane przez specjalne komisje 
kwalifikacyjne na  poszcze- 
gólnych wystawach wojewódz 
| kich. 

Ogółem uczestniczyło w 
tych wystawach ok. 1.000 ro- 
botników - plastyków. 

Ogólnopolska Wystawa A- 
= matorskich Prac Plastycznych 
zadokumentuje żywotność po- 
trzeb kulturalnych świata pra 


cy, ich bezpośredni wkład w 


tworzeniu wartości artystycz- 
nych, a także obali raz na za 
| Pisze 
sżtuki, 


W. dniu wczorajszym odbyła się 
w Komitecie Powiatowym PZPR w 
Łodzi narada poświęcona zagadnie- 


| niu łączności miasta z wsią. W na- 


„radzie wzięli udział sekretarze ko- 
mitetów powiatowych PZPR, sekre- 
tarze organizacji podstawowych 
przy fabrykach łódzkich t z terenu 
województwa łódzkiego oraz sekre- 
tarze organizacji gminnych PZPR. 

Instrukcje współpracy — szcze- 
gółowo opracowane przez II-go se- 
kretarza KW PZPR. tow. Sienkiewi 
cza dały materiał do szerokiej dys- 


szych interesów mas pracują- 
cych 


narodowych. Bez względu na 
to, co mówią nasi wrogowie 
klasowi, w warunkach, kie- 
dy  niebezpieczeństwo wojny 
jest coraz aktualniejsze, 
dyktatury proletariatu w 
ZSRR polega na tym, że nie 
ma na całym świecię pewniej 
szego oparcia dla sprawy po- 
koju, niż władza robotniczo- 
chłopska”, 
S łowa powyższe mają dziś 
aktualny i ostry sens, 
jak wówczas, kiedy zostały 
wypowiedziane — w okresie 


przygotowań hitlerowców daj 


drugiej wojny światowej. przy 
poparciu i zachęcie imperiali 
zmu angielskiego, amervkań- 
skiego i francuskiego, Obec- 
nie w Stanach Zjednoczo- 
nych, Anglii i Francji podże- 
gacze wojenni organizują wy 
ścig zbrojeń, podniecają „psy 
chozę atomową“ i montując 
agresywne bloki na wzór hi- 
tlerowskiego „paktu antv- 
kominternowskiego", tornpedu- 
ją wszelkie wysiłki pokojn- 
wego uregulowania konflik- 
tów i otwarcie sabotują współ 
pracę międzynarodową. 

tych warvnkach twarda 

i nieugieta polityka 
Związku Radzieckiego. stoją- 
cego na straży pokoju i współ 
pracy międzynarodowej, sta- 


nowi główne oparcie dla rzą 


pracujących wszystkich kra- 


wszystkich krajów w|Związek Radziecki 
dziedzinie stosunków między- |czynnie 


ich walce o pokój. 
prowadzi 
walkę o redukcję 
zbrojeń i sił zbrojnych oraz 
zakaz broni atomowej, o spra 
wiedliwe, demokratyczne u- 
regulowanie wszelkich- roz- 


jów w 


sensi pieżności zdań między wielki- 


mi mocarstwami, o prawdzi- 
wy, demokratyczny pokój. 
Zwiążek Radziecki wypowia 
da się za ścisłym  wypełnie- 
niem wszystkich umów mię= 
dzynarodowych, w tej liczbie 
— umowy jałtańskiej i pocz= 
damskiej, które wysuwają po 
stulat demokratycznego , roz- 
strzygniecia kwesti}  japoń- 
skiej i niemieckiej. Toczy on 
walkę o wzmocnienie Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych 
powołanej do ochrony wspoł- 
pracy międzynarodowej i po- 
kóju między narodami. 


onawiane na kolejnych 

sesjach Zgromadzenia O- 
gólnego ONZ konkretne wnio. 
ski radzieckie w sprawie re- 
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych 
oraz zakazu użycia broni a- 
tomowej są niezbitym .dowo- 
dem pokojowości radzieckiej 
polityki zagranicznej. 


p olityka ta korzysta z po- 
parcia wszystkich miłu- 
jących wolność narodów świa 
ta. Z polityki tej rzernią one 
natchnienie do walki o pokój 
i demokracje. Jest ona dła 
nich źródłem  nptymizmu i 
wiary w zwycięstwo. 


Tydzień M'ędzynarodowej Soldarnośc: 


b. więźniów politycznych — w obronie nokoju 


W. Urzędzie Wojewódzkim 
Łódzkim odbyło stę zebranie in 
formacyjne, na którym omówio 
na została sprawa zorganizową 
nia „Tygodnia  Międzynarodo- 
wej Soiidarności b. Wieżniów 
Poiitycznych”. 

«wTydzień* wyznaczony na 
dni od 4 do I0 kwietnia br. 
obchodzony jest tak, jak w ca- 
lym kraju, również w Łodzi i 
na terenie calego województwa 
łódzkiego bardzo _ uroczyście. 
Stroną organ zacyjną zajęli się: 
Związek b, Więźniów Politycz- 
nych, Zw. Bojowników o Wol- 
ność i Demokrajcę, Związek 
Inwalidów oraz Liga Kobiet. Te 
4 organizacje w oparciu o Zw. 
Zawodowe urządzą w Łodzi i 
w 19 innych punktach woje- 
wództwa w dniu. 10 kwietnia 


przesąd o „elitarności*|c godz. 10-ej masowe imprery 


w związku z „Tygodniem”. 


Z wypowiedzi towarzyszy wyni- 
kalo jasno, że akcja brygad robotni 
czych jest na wsi bardzo popularna 
i że po przełamaniu pierwszej nie- 
ufności chłopi nawiązują z robotni 
kami ścisły kontakt, który często 
przekształca się w osobistą przyjaźń 

Z niezwykłym entuzjazmem powi 
tali zebrani przybyłych w czasie 
obrad przdstawicieli kołchołźników 
ukraińskich, 

Po serdecznych przemówieniach 
w imieniu delegacji radzieckiej 
przemówiła tow. Maria Sawrzenko, 


Tegoroczny „Tydzień* odby- 
wający się przed Kongresem 
Pokoju w Paryżu posiada szcze 
gólnie doniosłe znaczene, pod- 
kreślając nasilenie walki o 
pokój i łącząc się z manifesta 
cją całego narodu polskiego w 
obronie pokoju. , 

Rezolucje, zebrane ze wszyst 
kich akademii, przesłane zosta- 
hą na Kongres Pokoju do Pa- 
ryża. 

W Łodzi centra'na akademia 
odbedzie się dnia 10 bm. o go- 
dzinie 10-ej. w ‘sali Centrainego 
Domu Kultury Robotniczej. 

Dzień 10 kwietnia stane się 
dniem międzynarodowej solidar 
ności bylych więźniów politycz 
nych, stanie się wielką manife- 
stacją sił, stanowiącą wyraz 
nieugiętej woli wszystkich wy 
stępujących o utrzymanie poko 


\ju światowego. 


Zacieśnia się sojusz rohkotniczo - chłopski 


Narada wojewódzka w sprawie Jącznotci między wsią i miastem 


— Trwała przyjażń  polsko-ra- 
dziecka stanowić będzie gwarancję 
pokoju i dalszej odbudowy naszych 
krajów — powiedziała na zakończe 
nie bohaterka pracy ZSRR, 

Po uMiędzynaro- 
dówki” mili goście opuścili salę na 
rad udając się do Teatru Wojska 
Polskiego gdzie oczekiwali ich łódz 
cy przodownicy pracy. 

Do spraw poruszonych na nara- 
azie — w sprawie łączności pomię- 


odśpiewaniu 


M asy pracujące całego świa 
ta wiedzą; że losy pokoju 
są w ich rękach. Jak stwier- 
dził jeszcze. przed trzema laty 
Gencralissimus Stalin, prości 
łudzie nie są tak bardzo pro- 
ści, jakby się wydawało na 
pierwszy rzut oka. Oni, ci pro 
ści ludzie, mają swoje poglą- 
dy, swoją politykę i umieją 
stanąć w swojej obronie. Wal 
cząc wytrwale, stanowczo i od 
ważnie o pokój, przekreślają 
rachuby  podżegaczy wojen- 
nych, którzy usiłują ich wcią 
znąć w odmęty nowej kata- 
strofy. Na czele tej aktywnej 
i ofiarnej walki narodów o po 
kój stoi wielki, socjalistyczny 
Związek Radziecki — ostoja 
pokoju i bezpieczeństwa na- 
rodów. 


Nr. 


- Hurtem i detalicznie 


Nie jest dla nikogo tajemni- 
cą, że aferzyści amerykańscy 
traktują Europę Zachodnią ja- 
ko „kolonię'*, gdzie za dolary 
można tanio kupić wszystko, 
twego tylko dusza zapragnie: od 
fubryk i kopalń do wysokich 
urzędników państwowych, od 
starożytnych zamków do wy- 
dawnietw prasowych. 

Jak doniosła w tych dniach 
agencja  „Telepress'* przedsta- 
wiciele amerykańscy zwrócili 
się do rządu włoskiego z propo- 
zycją zakupienia wa Włoszech 
ok. 150 obrazów i rzeźb „w ce- 
lu uzupełnienia zbiorów amery- 
kańskich'*. Tista tego „towa- 
ru** obejmnje m. in. dzieła naj- 
znakomitszych mistrzów świata, 
Michał Anioł, Tycjan, Donatel- 
lo, Botticelli, Tintoretto. Ame- 
rykańscy „amatorzy** podkre- 
Ślili uprzejmie , że tym razem 
transakcja byłaby dokonana nie 
wzamian za stęchłe konserwy i 
jajka w proszkn lecz w gotów- 
ce, w walucie dolarowej, 

Rządowa prasa włoska przy- 
jela bardzo życzliwie propozy* 
cję „mecenasów sztuki*'* z USA 
— i rozpisuje się już szczegóło- 


wo o po róży dą Stanów Zjedna 
czonych słynnego posągu „Da 
widą'* — Michała Anioła, któ- 
ra to dzieło ma być wystawio+ 
ne w jakimś muzeum amerykań- 
skim. Renkcyjnym  pismakom 
najbardziej się podoba ta oko- 
liczność, że „Dawid*'* ma być 
przewieziony do USA na amè- 
rykańskim torpedowcn, 


Ostatecznie — gdy się sprze* “ 


ajo hurtowo i detalicznie ame 
rykańskim władzom polityczną 
i gospodarczą niezależność kra: 
ju wzamian zą pomog przeciw 
ko własnemu narodowi, — pozby 
wanie się arcydzieł sztuki wło- 
skiej i światowej na rzecz was 
szyngtońskich „przyjaciół * nie 
może już nikogo zbytnio dzi- 
wić, ani oburzać. Są jednak i 
takie kraje, które transakcję 
tego rodzaju traktują — słnsz- 
nie — jako przestępstwo mocno 
karalne, Te strzegące swych 
artystycznych zabytków i skar- 
bów kraje nie leżą jednak w 
strefie dolarowej, nie korzysta- 
ją z marschalowskiej „pomocy“ 
i nie uczestniczą w t. zw. pak- 
cie atlantyckim, 
B.D. 


Zamknięcie Sesji Sejmu Ustawodawczego 


Upoważnienie Rządu do wydawania dekretów z mocą ustawy 
,. Bezplatne leczenie dla najbiedniejszych chłopów 
Warszawa (PAP) — W godzijo pełnomocnictwa na podstawie 


nach popołudniowych w dniu 7 
bm, odbyło sę 63 posiedzenie 


Sejmu Ustawodawczego. , Prze- 
wodnczył Marszałek Sejmu 
Kowa:ski. Na ławach rządo- 


wych zas'edli m, im wicepre- 
mer Korzycki I minster Obro 
ny Narodowej Marszałek Ży- 
m'erski. 
pierwszym punkcie porząd 
ku dziennego odesłano do Ko- 
misi Odbudowy oraz Prawni- 
czej i Regulaminpwej rządowy 
projekt ustawy o utworzeniu 
urzędu Ministerstwa Budownic- 
twa. = 
Następnie pos. Jodłowski 
(SD) w im'eniu Komisji Praw- 
niczej i Reguiaminowej złożył 
sprawozdanie o rządowym pro 
jekcie ustawy o upoważnieniu. 
Rządu do wydawania. dekretów 
z mocą ustawy.. Sprawozdawca 
stwierdzł Że Rząd zwraca się 


Głosy księży polskich 


w sprawie stosunku 
między Państwem a Kościołem 


Wczorajszy „Dziennik Łódzki” za- 
mieścił poniższy list do redakcji: 


Do 


Redakcji „Dziennika Łódzkiego” 

Ja, niżej podpisany niniejszym 
stwierdzam, że dotychczasowy sto- 
sunek Rządu do spraw Wiary i Ko- 
ścioła świadczy o szczerych inten- 
cjach Rządu w kierunku unormowa 
nia stosunków między Państwem a 
Kościołem w duchu lojalności i rze- 
lelnej troski o dobro publiczne 

Wobec tego oświadczam, że jako 
lojalny obywatel Rzeczypospolitej 
Polski Ludowej cieszę się ogromnie 
ze złożonego oświadczenia w Spra* 
wie całokształ(tn stosunków między 
Państwem a Kościołem. które w za 
łożeniach swych jest słuszne 1 ko- 
nieczne dla przyspieszenia uUnormo- 
wania współżycia Kościoła z Pań- 
stwem. Jest to konieczne ku pożyt- 
kowi wszystkich obywateli, pragną 
cych szczerze odbudowy kraju w 
duchu demokratyzacji I postępu. 


przepisów konstytucyjnych — 
podobnie jak poprzednio. Cho- 
dzi o zapewnienie prawidłowe- 
go begu i ciągłości spraw 
państwowych, a w szczególno- 
ści szybkiego tempa naszego 
Życiai państwowego na wszyst 
kich odcinkach w okresach 
przerw między sesjami Sejmu. 

Na tej podstawie Komisja po 
stanowiła zgłosić wniosek o 
przyjęcie ustawy. Izba przychy 
liła się jednogłośnie do wnio- 
sku Komksj, uchwalając usta- 
wę o pełnomocnictwach. 

Pos. Dąbrowicz (PZPR) zre- 
ferował w dalszym ciągu obrad, 
w imiemu Komisi Zdrowia É 
Samorządowej, rządowy pro- 
jekt ustawy o  pokrywaniu 
opłat. w. szpitalach będących 
społecznymi zakładami służby 


zdrowia. 

Obecnie rolnicy  najb'ednielsi 
posiadający: > gospodarstwa 0 
przychodowości szacunkowej do 
10 kwintali rocznie, leczyć się 
będą bezplatnie, na koszt samo 
rządu. Tak samo traktowani bę 


dą wszyscy niezdolni do pracy. |lę, 


Rolnicy — posiadacze gospo- 
darstw, przychodowości do 100 
kwintali korzystać będą z 15 


nialszych zdobyczy ducha i 


wraz z jej kulturą, sztuką 


— jednogłośnie przyłączają 


przyszłych pokoleń. 


Uchwała Senatu Państw. Wyższej Szkoty Muzycznej w Łodzi 
w sprawie ob 


W obliczu groźby nowej wojny cały świat kulturalny 
łączy się jednomyślnie w obronie pokoju. 

Rozpętanie wojny światowej doprowadziłoby do po- 
wtórzenia się tragicznego absurdu, do użycia najwspa- 


rozwoju, lecz do potwornego samozniszczenia ludzkości, 


Rektorat i Senat- Państwowej 
zycznej w Łodzi — stojąc na straży 
ideałów, które im przyświecają, jako ludziom sztuki 


czącego w obronie pokoju i protestują przeciw stoso- 
waniu faszystowskich metod przemocy i gwałtu, 
dzących w podstawowe prawa wymęczonych wojną spo 
łeczeństw — prawa do pokoju 


do 70 procent ulgi od normal- 
ńej opłaty, Członkowie spół- 
dzielni produkcyjnych i ich ro 
dziny opłacać będą tylko 20 
procent normalnej taksy, Na 
podstawie ustawy można bę- 
dzie rozszerzyć ulgi na rze- 
mieślników i rybaków mor- 
skich, 

Dopłaty za leczenie tych ka- 
tegorii obywateli, którzy korzy 
stać będą z ulg — wyniosą o- 
koło 2,7 miliarda złotych. Ko- 
szty te poniesie eamorząd, ko 
rzystający z dotacji Samorzą- 
dowego Funduszu Wyrównaw- 
czego. 

W głosowaniu [Izba przyjęła 
projekt ustawy w brzmieniu 
przedstawionym przez Komisie. 
mm m, 


Czas letni od 10 bm. 


Na podstawie uchwały Rady 
Minstrów w mocy z soboty (9 
kwietnia) na niedzielę (10 kwiet 
nia) wprowadza się w całym 
kraju czas letni. 

W związku z tym w niedzie- 

dnia 10 kwietnia br. o go- 
dzinie 2-ej, należy przesunąć 
wskazówki zegara o jedną go- 
dzinę aiis. 4 


rony pokoju 


umysłu nie do szczęśliwego 


i cywilizacją. 
Wyższej Szkoły Mu- 
humanistycznych 


się dọ akcji Kongresu wal- 


go- 


i twórczej pracy dla 


kusji, w której zabrali głos przed- 
stawiciele miasta I wsi. tempa odbudowy naszego kraju. 


w. Ażaiew 109 


Daleko od Moskwy 


„Stary spojrzał na niego małymi, łzawiącymi oczami, 
nie rozumiejąc i nie poznając Beridzego. Aleksy drgnął 
wewnętrznie na myśl, że człowiek ten żył jeszcze za 
czasów Puszkiną i że widział na własne oczy Murawie- 
wa i Nawelskiego. Ile madrości życiowej „ile spotkań 
i wrażeń wchłonął w siebie w ciagu swego stuletniego 
życia — a obecnie niemoc fizyczna uczyniła go bez- 
silnym. Jakby odpowiadając na tę myśl, bratanek Chod- 
żera, Wołodka, który stał za staruszkiem powiedział 
z niezadowoleniem: 

— Nawet opowiedzieć nie nie potrafi. 
się nierozumny ten starzec. 

Ale Mafa, który wciąż patrzył na Beridzego nagle 
przemówił cichym, przerywanym głosem, prawie śpie- 
wając, a suchą drżącą ręką dotknął brody inżyniera. 
Wołodka oraz inni chłopcy zaczęli się śmiać. 

— Cicho Wołodka, bo wygonię! — zagroził Chodżer, 
przysłuchując się słowom starego. — Mafa mówi, że 
w młodości miał przyjaciela, pośród pierwszych Rosjan 
na Adunie — który miał taką samą czarną brodę. Nazy- 
wał sie Fedorem i był silnym i śmiałym człowiekiem. 


wyrażając swą radość i podziw dla 


Zupełnie stał 


(=) Ks, Antoni Kaleta 
Ruda Pabianicza, 30, 3. 1949 r, 


dzy miastem i wsią wrócinty 
jeszcze w najblićszvm czasie. 


Wtedy jeszcze Chińczycy prowadzili tutaj handel. Pew- 
nego razu Chińczycy pobili Mafę za to, że nie zapłacił 
ka” Fedor ujął się zanim i pobił dwóch Chińczy- 

w. 

, — Pogrążony we wspomnieniach starzec płakał, głos 
jego podnosił się lub przechodził w szept. 

— Tego Fedora pewnego razu — kiedy razem bvli 
na polowaniu — pokaleczył niedźwiedź — a potem Ma- 
fa zabił to zwierzę. Mówi, że był wtedy jeszcze młody 
i że nie może przeliczyć ile upłyneło lat. 

Starzec zamilkł, potem ciężko oddychając znów zaczął 
szeptać, i 

— Teraz na pewno przypomina sobie, czy Murawiew 
miał brodę — znów roześmiał się Wołodka i krzyknął 
po łobuzersku do ucha staremu: 

— Starczy już o brodach mówić dziadku! 

Mafa posłusznie zamilkł Beridze zwrócił się do in- 
nych starców, gdyż ogromnie go ciekawiło pytanie o wy- 
lewach Adunu. Pragnął. aby przypomnieli sobie jak 
wysoko podnosiła się woda w ciągu ubiegłych lat. Ma- 
fa przysłuchiwał się jego słowom, wreszcie zapytał 
Chodżera po nanajsku: 

— Kto jest ten łocza? 

— To jest nasz przyjaciel, — odpowiedział Chodżer. 

W sposób prosty i jasny opowiedział staremu o tym 
kto jest Beridze, o budowie, o drodze, która połączy 


teraz osadę z dużym miastem. Staruszek noruszvł sia: 


PEBL ZZ BTFTYR EE TAE TZT SWR TA PRACE TEYPOOOOOR 


Rektor Państwowej Wyższej Szkołv 


Mu>v 
wód u”vcznej 


(—) K. Sikors 


niespokojnie, spojrzał niewiadomo dlaczego na wiszącą 
ponad stołem lampę i nagle zaśpiewał przerywanym gło- 
sem, fałszując. Śpiewał i do taktu piosenki kołysał się 
calym ciałem. 4 

— Opowiada baśń o drewnianym człowieku, który 
wybudował drogę aż do nieba. ; 

— Dla Nanajczyków nie było miejsca na ziemi i drew- 
niany człowiek postanowił przesiedlić ich do nieba — 
wyjaśnił Chodżer. 

Wszyscy ucichli, słuchając starego. Maksym tłuma- 
czył baśń inżynierom. Na półsłowie starzec nagle za- 
milkł. Zamknął oczy, zasnął od razu i zaczął kołysać 
się w różne strony. Wołodka, który się z niczym nie 
liczył natychmiast obudził go: 

— Nie wolno spać, słyszysz! Z tobą chcą rozmawiać! 

Wołodka wysłuchał Beridzego i zaczął silnym i czy- 
stym chłonięcym głosem zadawać  starerzu pytania 
po nanajsku. Mafa znów patrzył na Jerzego Dawydo= 
wicza i rozmyślał, poruszając bezdźwięcznie bezkrwi- 
stymi suchymi wargami. 

— Przypomnij sobie dziadku — prosił Wołodia. — 
Czarnobrody inżynier pyta czy Adun podnosił się kie- 
dyś aż do wysokości naszej osady? Musi koniecznie to 
wiedzieć. Obawia się, aby woda nie zalała drogi i naf- 
tociągu w okresie wylewów. Nie rozumiecie? Cóż z cie- 

jbie za człowiek, przecież mówie wvrażnie! 
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Końchożnicy radziec 


DRE, 


Banderla chłopska z Wilkow ic towarzyszy drogim gościom 
od granic wsi. 


Zapowiedziane przybycie de 
legacji radzieckiej zgromadzi 
ło wszystkich mieszkańców 
Wilkowie na granicy wst 
Wreszcie — w otoczeniu ban 
derii konnej zbliżają się au- 
tokary z gośćmi. Wysiadają 
roześmiani. Przedstawiają się: 
Oto przewodniczący delegacji 
— Dubkowiecki Fiodor Iwa- 
nowicz, oto Chobta Helena 
Siemionowna, Szczerbina Ale 
ksy Romanowicz, Korotkow 
Sergiusz Ksenofontowicz, Ma- 
linina Praskowia Andrejewna, 
Sawczenko Maria Charitonow 
na, Ażirkow Piotr Iwanowicz, 
Bojko Dawid  Wasiliewicz, 
Truszkiewicz Fiodor Toma- 
szewicz, Smirnow  Wasillj 
Fiodorowicz, Zacharow Ser- 
giusz Jefimowicz, Kuniewicz 
Mikołaj Iwanowicz, Bortakow 
ski Iwan Iwanowicz, 'Tere- 
chow Josif Aleksiejewicz, Ar- 
temow Nikita, Gonczarow 
Fiodor oraz członek Akademii 
Nauk Rolniczych, prof Iwan 
Daniłowicz ŁAPTIEW. 


"Goście radzieccy  natych- 
miast zostali otoczeni przez 
tum  wilkowiczan. Każdy 


chciał zamienić z nimi bodaj 
kilka słów, zadać choć Jedno 
pytanie. Toć to przeciez lu- 
dzie z kraju socjalizmu, z kra 
ju, o którym  rozgłaszano 
przed wojną tyle kłamliwych 
wieści, ludzie z kraju, który 
sam jeden, z bezprzykładnym 
w historii świata bohater- 
stwem oparł się sile faszy- 
stowskiego wroga, który tego 
wroga w gigantycznym boju 
rozbił, pokonał; ludzie z kra- 
a. który nam przyniósł wol- 
ność. 


Wilkowiczanie i chłopi z są 
siednich wiosex — patrzą na 
nich w podziwie—toć to prze- 


cież ludzie, którzy zaraz na- 
zajutrz po wojnie. zabrali się 
do pracy nad odbudową swo- 
jej ojczyzny, którzy dziś roz- 
budowują w  piorunuiącym 
tempie siłę i potęgę ZSRR. 
Toć to ludzie, którzy pierwsi 
w. świecie pośpieszyli nam z 
pomocą — dali zboże na chleb 
i ziarno do siewu. 

goście chętnie zaspaka- 

jali ciekawość gospo- 
darzy. Gdy zebrali się wszy= 
scy na dziedzińcu przed bu- 
dynkiem szkoły, rozpoczęły 
się ożywione rozmowy. 

Oto tow. Chobta — stariisz 
Ka, licząca już 67 lat, Bohater 
Pracy Socjalistycznej. 

— Za jaki wyczyn otrzyma 
liście tak wysokie odznacze- 
nie? — pytają chłopi. 

Wyczyn to był nielada, Tow. 
Chobta, kierowniczka bryga- 
dy polnej, wraz ze swą grupą 
osiągnęła fantastyczny wprost 
urodzaj kukurydzy — 75 ce- 
tnarów z jednego hektara. 


Prawdę wam powiem — do- 
brze żyjemy. Ptasiego mleka 
nam tylko brak. Ale my go 
nie potrzebujemy. Nasze kro- 
wy dają dużo dobrego mleka. 


W ubiegłym roku otrzymałam, 
| za pracodni 4 tony mleka. A 


przecież mam jeszcze i wła- 
sną krowę. A wcale nie je- 
stem wyjątkiem. Wielu koł- 
choźników otrzymuje tak sa- 
mo. Wolno im robić z tym 
mlekiem, co się im tylko po- 
doba. 

— Mięszkam w pieknie u- 
rządzonym domu z telefonem, 


' radiem, mam na czym i pod 


czym spać i mam w co się 
ubrać. Jestem wdzięczna na- 
szemu rządowi i osobiście 
bow. Stalinowi, że stworzyli 
nam takie życie, 

— Nie użyłam dobra w mło 
dości. bo pracowałam u ob- 
szarnika za miskę niekraszo- 
nej zupy, ale za to teraz czer 
pię dobro całymi garściami. 

Następnie tow. Chobta opo 
wiada o tym, jak Niemcy zni 


szczyli kołchoz i jak, nie cze- 


kając na powrót mężczyzn z 
wojska. kobiety same go od- 
budowały. 

— Mój mąż — zwierza się 
wilkowiczanom tow. Malni- 
na — walczył o wolność Pol- 
ski. Że dobrze walczył, świad 
czy zaszczytne odznaczenie, 
jakie otrzymał od rządu pol- 
skiego. 

Słuchający z potakilwaniem 
kiwają głowami. 

— Widzicie, że i ja mam wy 
sokie odznaczenie radzieckie. 
A wiecie za co? Za krowy, 
Jestem kierownikiem fermy 
mlecznej. Właśnie w naszej 
fermie wyhodowaliśmy nową 
rasę krów, tak zwanych ko- 
stromskich. Każda z nich da- 


— Chcecie wiedzieć. jak ży|je ponad 4 tysiące kg mleka 
na rok. 


jemy? — mówi tow. Chobta. 


wiomemt przywitania pod bramą triumfalną 


Nasi korespondenci fobryczmi Biszą 
Tow. Leśniak-wzorowy mistrz oszczędności 


praca na przędzalni obrączkowej 
PZPB nr 16. Chodziło mi szcze 
gólnie o pracę majstra — czy 
dba on dostatecznie o powierza 
ny sobie odcinek pracy. Chodzę 
po sali — wszędzie panuje wzo 
rowy porządek. Nigdzie nie wi 
dać porzuconych  szpulzk, ce- 
wek czy odpadków. Szpulki z 
przędzą leżą na wózkach, cew- 
ki w skrzyniach, a odpadki 
w specjalnie do tego celu 
przeznaczonych 'workach. Sta- 
rannie oddzielone odpadki użyt- 
kowe od kurzu i ogólny porzą- 
dek na sali pozwalają przypusz 
czać, że ma ona dobrego go- 
spodarza. 

Z kluczem w ręce, po dopie- 
ro skończonej naprawie maszy- 
ny, idzie majster, « towarzysz 
Stanisław Leśniak, Nadzoruje 


Chciałem zobaczyć, jak wej 


on pracę siedemdziesięciu sze- 
ściu maszyn o łącznej ilości 
25,384  wrzecion. Wszystk'e 


prządki pracują u niego na czte 
ry strony, obsługując przecięt- 
nie po 800 do 960 wrzecion. 


Towarzysz Leśniak bardzo 
chwali robotnice swej partii. 
Nie zawsze tak było. Koszto- 
wało to wiele wysiłku, by za- 


prowadzić normalny tok pracy, 
zikwidować marnotrawstwo cza 
su, jak spóźnienia i nieuspra- 
mwiediwione opuszczanie pracy. 
Obecnie tow. Leśniak kładzie 
duży nacsk na zagadnienie o- 
szczędności, Jego ambicją jest. 
by produkować jak najwięcej, 
jak najlepiej i jak najtaniej. 
Zamierza to osiągnąć przez wła 
ściwe obchodzenie się z surow 
cem w czasie produkcji, oszczę 
dne gospodarowanie artykuła- 
mi technicznymi oraz dbałość o 
sten maszyn, 


W tym celu tow. 
zespołowe odprawy, na których 
stale poucza prządki o ich obo 
wiązkach i zaznajamia się z 
ich potrzebami lub spostrzeże- 
niami, rozstrząsając wspólnie 
wiele zagadnień. Dzięki temu 
współpraca załogi i majstra jest 
zharmonizowana, a robotnice 
widząc, że majster wczuwa się 
w ich potrzeby, okazuje jak 
najdalej idącą pomoc techniczną 
ś troskę o nie, pracują chętnie, 
wydajniej i lepiej. 

Dużo uwagi poświęca tow. 
Leśniak upowszechnieniu współ 
zawodnictwa pracy, Rezultaty 
osiągnął dobre — zarówno pod 
względem ilościowym, jhk t 
jakościowym. Myślę, że i w 
wyścigu oszczędnościowym par 
tia jego również nie pozostania 
w tyle. 

Tow. Leśniak stara się nie 
przeoczyć niczego, co mogłoby 
być zastosowane z korzyścią 
dla produkcji. Mając na uwa- 
dze zwiększeniz wydajności 4 
zmniejszenie ilości odpadków, 
wprowadził na swej sal: system 
zatrzymywania na kilka minut 
tych wrzecion, z których pro- 
biarki biorą próbę jakości. 
Wrzeciono w czase brania pró 
by nie tylko bezużytecznie 0- 
braca się, ale jeszcze powoduje 
niepotrzebne zwiększenie ilości 
odpadków, gdyż w ciągu tych 
kilku minut niedoprzęd nawija 
się na wałek cylindra i prządka 
musi go potem ściągać i rzu- 
cać da odpadków. 

Na odcinku oszczędnego go- 
spodarowan'a oliwą i smarami 
oraz na. odcinku konserwacji 
maszyn tow, Leśniak ma rów- 
nież poważne osiągnięcia. Za- 


Leśniak 
zwołuje systematycznie krótkie 


glądałem pod maszyny, gdzie 
znajdują się blachy splywowe 
do ołwy, i nie zauważyłem 
tam ani jednej zbędnej kropli. 
A mimo to przekonałem się, że 
wszystkie części obrotowe były 
dostatecznie nasmarowane i na 
oliwione. 

Można Śmiało w stosunku do 
tow Leśniaka użyć określenia, 
że jest to wzorowy majster | 
mistrz oszczędności, 

Tadeusz Kasperski 


korespondent fabryczny „Głosu* 


Robotnicy PZPB nr 16, nie 
myślą pozostać w tyle za ìn- 
nymi. Toteż deklarują masowo 
przystąpienie do Czynu Pierw- 
szoimajowego. Pierwszy wystą- 
pił podmajstrzy przędzalni i 
kierówn'k Rady Zakładowej, 
tow. Ignacy Zawierucha, W i- 
mieniu swego oddziału zobowią 
zał się podnieść jakość produk 
cj do.95 procent oraz zmniej- 
szyć ilość odpadków do 0,5 pro 
cent, 

Jeśli chodzi o zobowiązania 
pierwszomajowe, to przędzaln'a 
dała najlepszy przykład, Na wy 
ścigi zaczęły s'ę zgłaszać przo 
downice zespołów,  prelicyto- 
wując się w stopniu wydajno- 
ści. Tow, Pietranek Helena, od 
36 lat pracująca już w „Sze- 
snastce*, jako przodownica ze- 
spolu na dziale obrączkowym, 
zobowiązała się do wykonana 
panu w 115 proc, z czego na 
primę przypadnie 95 proc. 

Tow. Kruk Kazimiera, pracu- 


— Ważne w naszym życiu 
jest nie tylko to, że otrzymu- 
jemy za pracodni tyle wsze- 
lakiego dobra — w naturze i 
gotowiżnie. Ważne jest rów- 


nica ma takie same możliwo- 
ści i takie same prawa, co i 
mężczyzna. Może zostać agro- 
nomem, profesorem, uczonym. 
Ma również prawo do udziału 
w rządach. Jak widzicie, llez 
ne z nas tu obecnych są człon 


kami Rady Najwyższej Rapu| 


bliki Rosyjskiej. Wiele ko- 
biet - kołchoźnie zostało człon 
kami Rady Najwyższej Związ 
ku Radzieckiego. 

— Co to za znaczek nosicie 
w klapie? — pyta tów. Bor- 
takowskiego jeden z chłopów. 

— To jest znaczek laureata 
Premii Stalinowskiej. 


— Aha, to wy pewno je- 
steście uczonym albo pisa- 
rzem? 


— Nie, ja jestem traktorzy- 
stą — z dumą w głosie oświad 
cza tow. Bortakowski, — Obe 
cnie zostałem mianowany dy- 
rektorem Stacji Maszynowo- 
Traktorowej, ale przez 17 lat 
pracowałem, jako traktorzy- 
sta. Premie otrzymałem za 
to, że brygada, w której by= 
łem kierownikiem, pobiła dwa 
rekordy wszęchzwiązkowe w 
orce. W 1936 roku na trakto- 
rze Ch. T. Z. zaorywaliśmy 
po 2.800 ha na jeden traktor. 
W 1937 roku na traktorze 
Cz. T. Z. zaoraliśmy przeszło 
2 razy tyle — po 6.400 ha. 

— Właśnie za unowocześnie 
nie systemu eksploatacji trak 
torów i za wysoki urodzaj na 
zoranej przez moją brygadę 
ziemi, Rada Ministrów przy- 
znała mi Premię Stalinowską. 
W ślad za tym zostałem wy- 
brany przez ludność w ostat- 
nich wyborach do Rady Naj- 
wyższej RSFRR. 4 

— Tak wspaniałe osiągnię- 
cia naszego kołchozowego rol 
nictwa — mówi członek Aka- 
demii Rolniczej, prof. ŁĄdp- 
tiew — stały się możliwe dzię 
ki temu, że nauka radziecka 
jest najbardziej przodującą 
nauką. Akademia Rolnicza 
ściśle współpracuje z kołcho- 
zami, a nasi uczeni nie od- 
gradzają się od narodu ścia- 
nami gabinętów. W swej pra 
cy naukowej opierają sią oni 
na doświadczeniach naszych 
bohaterów pracy. 

— Inaczej nigdy nie mogli- 
byśmy poszczycić się takimi 
sukcesami, jak wyhodowanie 
rasy krów kostromskich, jak 
wyhodowanie konia ciężaro- 
wego, który na twardej dro- 
dze uciągnie 9 ton ładunku, 
jak wyhodowanie pszenicy 
krzaczastej, dającej 5 i 6-cio 
krotnie (jak wykazały do- 
świadczenia), większy plon. 
Nie wyhodowalibyśmy różno- 
kolorowej bawełny. 

Gawęda przedłuża się. Za- 
czyna już zmierzchać. Choć 
chciało by się jeszcze porozma 
wiać, to jednak trzeba skoń- 
czyć. gdyż goście są już zmę- 
czeni. 

— Niech żyje prezydent 
Bierut! — wznoszą na poże- 
gnanie okrzyk kołchoźnicy. 

— Niech żyje Generalssi- 
mus Stalin! — odnowiadają 
gromko wilkowiczanie. 


S. Klimczak 


jąca na wrzeciennicach. dekla- 
ruje 114 proc. wykonania p'a- 


nu. 

Jedna z najstarszych robotnic 
fabryki, 6l-letnia Anna Skrzy- 
bałska, która już blisko 50 'at 
pracuje na przewijalni, oświad- 
czyła, że nie pozwoli się wy- 
przedzić młodym i wyrobi 120 
proc. ponad normę. 

— „Człowiek stary, ale jary! 
Niech nie myślą, że jestem już 
do niczego. Jak s'ę da, zrobię 
jeszcze więcej! Maszyna musi 
mi być posłuszna”. 

Dumą załogi PZPB nr 16 jest 
tow. Kazimierz Brzeziński, któ 
ry pracuje w tej fabryce za- 
ledw'e od 2-ch lat, ale sercem 
całym poświęca się sprawom 
produkcji i podniesienia jakości 
towarów. Jako mechanik : maj 
ster zgrzeblarek ciągle obmy- 
éa. jakby usprawnić pracę i 
zmusić maszyny do większej 
wydajność, Ostatnio zastosował 
nowy aparat własnego pomy- 
słu do mierzenia długości zwo- 


nież to, że- kobieta - kołchoż- | 


|| 


cy u ch/opów polskich|Wielki dzień Wilkowie 


Delegacji radzieckiej 


KSS 


Tow. Walasowa wita serdecznio Bohafera Pracy 


WTĘCZON 0 leb 1 sól 
Dar został przyjęty, bo od szczerego serca pochodzi 


stycznej, tow, Chobtą ma terenie swej wsi 


Tow. Bortakowski, dyrektor 
wej jest bardzo radowolony 


, 


Stacji  Maszynowo-Traktoro- 
z prezentu, jak! mu przypadł. 


Przyda się dla córki 


jów na trzepaku. Zmniejszyło 
to niepomiernie ilość zrywów. 

Tow. Brzeziński w imienin 
zespołu zgrzebiarek zobowiązal 
się wykonać 115 procent planu, 
podnieść jakość do 94,5 proc. i 
pomóc ciągarkom i zgrzeblar- 
kom, aby zupełnie nie mialy po 
słojów. Odpadki zmniejszyć się 
muszą do 0,5 proc. 

Robotnica skręcalni ob. Bro- 
nisława Juszczyk powada: 
„Skrzybaiska może wyrobić 126 
proc, to ja również. A jakość 
podnosę do 95 proc.* To samo 
zadeklarowała tow. Irena Cie- 
charska, która w imieniu pas- 
mowej przewijalni í jako pod- 
majstrzy na tym oddziale także 
zobowiązuje s'ę wyrobić 129 
proc. i zmniejszyć odpadki do 
0,3 proc. 

Tow. Antonina Słowińska, 
przodownica zespołu automa- 
tów, deklaruje podnieść wydaj- 
ność produkcji do 115 proc. z 
jakością 92 proc. i ilością od- 
padków do 0.3 proc. 


Kapela łowicka rżnie od ucha melodie ludowe, 


uprzyjem= 

niając delegacji radzieckiej ostatnie chwile pobytu w Wil- 
kowicach 

W ITO 


Czyn Pierwszomajowy robotników PZPB Nr16 


Entuzjastyczne zobowiązania całej załogi fabrycznej i 


Kierownik zespolu na farbiar 
ni i przodownik: pracy; tow, 
Starstaw Świderski, tłumaczył 
sę, że w farbiarni napotyka'ą 
jeszcze na wielkie trudności, 
ale mimo to obiecuje w im'e- 
niu całego zespołu wykonanie 
planu przynajmnej w 110 proc. 

Na zakończenie tow. Jadwiga 
Kant z sortowni mówi — „Prze 
giądamy dziennie do 6.000 szpul 
dwustumetrowych. Wiecie, że 
jakość szpul jest różna, zależ- 
nie od parti. Niemniej 6,5 ty- 
staca szpul dziennie przejrzymy 
napewno. Wstyd by było, gdy- 
byśmy na dzień l-go maja nie 
z siebie nie mogly dać". 

Podkreślić trzeba, że ostat- 
nio plan produkcyjny PZPB nr 
16 został podniesiony o 10 proc. 
Toteż do zadeklarowanych wy- 
siłków* należy i to również do 
dać, by odpowiednio należycie 
ocen'ć ofiarność załogi fabryki, 
która z entuzjazmem podejmu- 
je nowe zobowiazania. 


Ne, 


= 


Kobiety pracujące Polski Ludowej uczczą 
święto robotnicze 1-go Maja wydatnym 
zwiększeniem swych wysiłków i trudu, aby 


p =P oŁE WE mie = 3 


Współzawodnictwo 1-s5zo ma- 
jowa kobiet zorganizowanych w 
Lidze Kobiet objęło nie tylko 
Łódź, lecz rozwija się również 
we wszystkich miastach powia- 
towych naszego województwa 
oraz na terenie gmin wiejskich. 


Zadaniem, które w ramach 
współzawodnictwa postawiły so 
bie zarządy Ligi Kóbiet =z 


Liga Kobiet szkoli 


W najbliższym czasie Liga 
Kobiet w Łodzi uruchamia 
szereg kursów szkoleniowych. 
20 bm. rozpocznie się kurs 
spółdzielczy, na którym prze- 
szkolonych będzie 60 kobiet - 
aktywistek ligowych. Kurs 
ten finansuje Centralny Zwią 
zek Spółdzielczy. Kobiety prze 
szkolone na tym kursie po- 
święcą się propagowaniu idei 
spółdzielczości. 

Po świętach rozpocznie swą 
pracę kurs gospodarczy, ma- 
jący szerzyć umiejętność ra- 
cjonalnego żywienia. Kurs 
ten, obliczony na 40 osób, o- 
bok zajęć praktycznych w sze 
regu wykładów zapozna u- 
czestniczki z zasadami ukła- 
dania jadłospisów, przylgoto= 
wywania potraw oraz z war- 
tościami odżywczymi produk 
tów spożywczych. Uczestnicz- 
kami kursu będą kobiety, nie 
pracujące zawodowo, żony ro- 
botników. Kurs trwać będzie 
1 miesiąc. 

Poza tym Liga Kobiet orga 

nizuje w najbliższym czasie 
4 kursy dla prelegentek. Na 
tych 4-dniowych kursach zo- 
stanie przeszkolonych 150 ko 
biet, czionkiń kół ligowych. 
Odrębny kurs będzie zorzani- 
zowany dla aktywistek ligo- 
wych. Wezmą w nim udział 
przewodniczące i sekretarki te 
renowych organizacji w licz- 
bie około 60. Kurs trwać bę= 
dzie 6 dni. 
Ponadto w najbliższym cza 
sie Zarząd Grodzki Ligi Ko- 
biet przystąpi do organizowa- 
nia szeregu kursów szkolenia 
zawodowczo, 


kiej sytuacji mieszkanek wsi 
Galki i Mechlin, Obecne dobie- 
ga tam końca, zorganizowany 
staraniem Wojewódzkiego Za- 
rządu Ligi Kobiet, kurs wikli- 
niarski, na którym przeszkolono 
46 kobiet. 


W Mechlinie i Gałkach 


spółdzielnia pracy przyniesie poprawę 


Pisalśmy swego czasu o cięż|j sie uczestniczki kursu zorgan- 


W najbliższym cza-| kupanta wiosek. 
LTNIHNNAWANWAYAANAYWAKNYYAWYNYAWNNYNAYWNANNARYYNTNYYKWYOYYYWAYNNYAPANYWYNWYYNTWNYANAA YANN dziatwy. Ustęp musi zostać 


Kobiety-przodownice 


obszaru województwa jest pod- 
nieść na dzień 1 Maja ilość 
członkiń o 15 tysięcy, Wzmoże- 
nia ulegnie akcja zwalczania 
analfabetyzmu wśród kobiet — 
głównie na wsi. W tym celu do 
dnia 1 Maja w każdej gminie 
będą zorganizowane kursy dla 
unalfabetek. Na każdym z tych 
kursów consjmniej 20 kobiet 
niepiśmiernych posiąść winno 


umiejętność czytania i pisania- 


Ponadto specjalną uwagę zwró 
tono na zorganizowanie dzieciń- 
ców wiejskich. Wospół z Wy- 
dzinłami Kobiecymi ZSCh. do 
dnia 1 Maja mają być przepro- 
wadzone prace przygotowawcze 
dlia zorganirowanin 600 dzieciń- 
ców wiejskich, W tym czasie 
specjalną opieką mają być ob: 
jeęte zakłady opieki zamknietej 


dla dzieci i starców. Postano- 
wiono że conajmniej przy po 
łowie tych placówek opiekuń- 
czych będę powołane do życia 
specjalne Społeczne Rady Opie- 


i. 
W majątkach państwowych 
do dnia 1 Maja 50 procent 
zamieszkałych tu bądź zatrud- 
nionych kobiet stać się musi 
członkiniami organizacji kobie 
eej. Poza tym postanowiono 
aby przynajmniej połowa «złon: 
kiń Ligi Kobiet z terenu wo- 
jewództwa łódzkiego została 
członkiniami  spółdziełni gmin- 
nych lub powszechnych. 
Specjalną opieką zostaną 0- 
toczone zespoły współzawodnie- 
twa pracy ośrodków przemy- 
słowych, powołane do życia na 


przyśpieszyć nasz marsz do socjalizmu. 


PZPB Nr 9 na 1.go Maja 


Liga Kobiet godnie uczci Świeto Pracy 


Współzawodnictwo 1-Majowe na terenie województwa łódzkiego 


w zakładach przemysłowych wo 
jewództwa łódzeiego działa 40. 


Liczba ta w ramach wspó 


wodnictwa l-majowego ma być|dujemy, kobiety 


poważnie zwiększona. 
Wysiłek, jaki 


nictwo 1-majowe; 


sie niewątpliwie poważne wyni| rozwijają szeroką 


ki. 


Liga Kobiet | nr 9; } 
wkłada w podjęte współzawod-|łów pierwszomajowtgo s 
przznie-|zawodnictwa pracy, ponadto zaś 


Podjęte przez wszystkie ko- 
biety, zorganizowane w Lidze 
Kobiet współzawodnictwo plerw 
szomajowe już obecnie daje po 


sza | Ważne rezultaty. Jak się dowia 


zrzeszone w 
miejscowym kole L.K. w PZPB 
zorganizowały 110 zespo- 
wspól- 


propagandę. 


mobilizującą  współtowarzyszki 


pracy do szeregów organizacji 
kobiecej. Już obecnie w tych 
zakładach pracy 600 kobiet zna 
łazło se w szeregach LK. Akcja 
umtasowienia organizacji na 
tym terenie nie ustaje. Miejsco 
we wligawki" twierdzą, że do 
dnia 1 maja wszystkie robotni- 
ce tej firmy, a jest ich 1500, 
staną się Członkiniami Ligi Ko 
biet. 


Ognisko współżycia i kulturalnej rozrywki 


Powstają świetlice kobiece 


W ostatnim czasie Zarząd 
Grodzki Ligi Kobiet przystą- 
pił na swych dzielnicach do 
rozbudowy świetlic kobiecych. 


dzień 8 marca. Zespołów tych! Pięknymi rezultatami tej ak- 


Radość dziatwy — swobodna praca matek 
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siada 


Czas już przygotować letni dzieciniec 


Już wkrótce zostaną na 
wsiach uruchomione  -*>. 
cińce letnie. Jest to zada- 
niem kobiet wiejskich, zor 
ganizowanych w  Samopo- 
mocy Chłopskiej i Lidze Ko 
biet. Dobrodziejstwo dzie- 
cińca już w pełni oceniły 
gospodynie wiejskie, które 
w okresie najwierc”» » nā- 
tężenia robót zwolnione są 
od troski o swe małe dzie- 
ci znajdujące w  dziecińcu 
pieczołowitą opiekę. 

To też już czas najwyż- 
szy pomyśleć o przygotowa 
niu lokalu pod dzieciniec. 
Izba w której dzieciniec ma 
się mieścić oraz jej obej- 
ście winny uprzednio zos- 


tać przygotowane dla po- 
trzeb dzieci. Jeżeli dzie- 
ciniec znajdować się bę- 


dzie w prywatnym mieszka 
niu, musimy zawczasu po- 
myśleć o usunięciu zbęd- 
nych mebli oraz o wyde- 
zynfekowaniu i odmalowa- 


zują spółdzielnię pracy. Wyroby 
tej spółdzielni mają już zapew- 
mony zbyt. Wierzyć należy, że 
to dodatkowe Źródło dochodów 
poprawi wydatnie warunki by- 
tu mieszkanek tych dwóch znl- 
szczonych całkowicie przez o- 


niu wapnem ściany, 
wymyciem podłogi. Jeżeli 
zaś na dzieciniec przezna- 
czamy lokal świetlicy lub 
którąś z izb szkolnych, po- 
myśleć należy również o u- 
sunięciu zbędnych  znajdu- 
jących się tu dekoracji. 
Ponieważ dzieci będą w 
dziecińcu dożywiane, trzeba 
przygotować odpowiednie 
naczynia kuchenne. Dzie- 
ci powinny w domu otrzy- 
mać do osobistego użytku 
talerz, łyżkę i kubek. Na 
przechowanie tych naczyń 
już teraz należy przewidzieć 
odpowiednie miejsce. Dov 
rze było by ażeby każde 
dziecko dostarczyło do przed 
szkola ręcznik a nawet kā- 
wałek mydła. Umożliwi to 
przyzwyczajenie dzieci do 
codziennego mycia rąk 
przed każdym posiłkiem. 
Pamiętać też należy o zao= 
patrzeniu iżby, przeznaczo- 
nej na dzieciniec, w siatki 
na muchy, miskę i kubeł. 
Przygotowanie pomiesz- 
czenia pod dzieciniec nie o- 
granicza się jedynie do po- 
rządków, przeprowadzonych 
w samym mieszkaniu. Upo- 
rządkowaniu ulec powinno 
również podwórze, w któ- 
rym mieści się budynek 
dziecińca. Należy je oczy= 
ścić ze śmieci i usunąć wszy 
stkie przedmioty, mogące 
zagrozić bezpieczeństwu 


przystosowany do  wżro- 
stu dzieci. Pamiętać też 
należy o starannym  vgro- 
dzeniu znajdującej się na te 


oraz|renie obejścia studni, o wy 


padek bowiem nie trudno. 

Rzeczą ważną jest dosto- 
sowanie umeblowania dzie- 
cińca do wzrostu i potrzeb 
dzieci. A więc ławki po- 
winny być odpowiednio nis 
kie, to samo stoły. Pomyś- 
leć też należy o zaopatrze- 
niu dziecińca w apteczkę 
podręczną, w którei znaleźć 
się powinny wszystkie środ 
ki, służące do udzielania po 
mocy w nagłym wypadku, 
a przede wszystkim banda- 
że, wata, jodyna, płyn Bu- 
rowa, kwas borny i tp. Przy 
gotowany i wyposażony w 
porę lokal, pozwoli na rozpo 
częcie pracy dziecińca w wa 
runkach jak najpomyślniej- 
szych, 


nam 


Właściwe żywienie ro 


cji może się poszczycić świet- 
lica, Uruchomiona w lokalu 
Zarządu przy ul. Andrzeja $. 
Dwa razy tygodniowo, we 
wtorki i czwartki wre tu o- 
chocze życie świetlicowe. Ze- 
spół chóralny odbywa próby, 
pracują 3 zespoły czytelnicze, 
wygłaszane są pogadanki, nad 
którymi następnie toczy Się o 
żywiona dyskusja. Frekwen- 
cja jest duża, przeciętnie się- 
ga 60 osób. Bywałczynie świe 
tlicy — to przeważnie kobiety 
niepracujące, gospódynie do- 
mowe, żony robotników i pra 
cowników umysłowych. 

W najbliższym czasie uru- 
chomiona zostanie Świetlica 
kobieca w Nowym Złotnie, Z 
pięknego lokalu korzystają na 
razie dzieci, gdyż tamtejsze 
koło terenowe słusznie uzna- 
ło, że przede wszystkim nale- 
ży objąć opieką i skupić pod 
dachem okoliczną  dziatwę, 
która po zajęciach szkolnych 
spędzała czas na ulicy. Posta 
nowiono zbierać dzieci mło1- 


sze codziennie, dla starszej 
młódzieży świetlica będzie 
czynna 2 razy w tygodniu. 


Prawdopodobnie również 2 ra 
zy tygodniowo odbywać sie 
będą zajęcia świetlicowe dla 
członkiń Ligi Kobiet, 


Dużo serca wkłada w te pra 
cę ob. Cieślikowa, nauczyciel 
ka miejscówej szkoły powsze 
chnej. 

Przy ul. Wólczańskiej 216, 
w specjalnie na ten cel odre- 
montowanym lokalu w piątki 
i środy Czynne są świellice 
dla kobiet tej dzielnicy, Do- 
tychczas frekwencja członkiń 
jest stósunkowo niewielka. 
Wynika to niezawodne z fak 
tu, że świetlicę uruchomiono 
niedawno 1 o istnieniu je? nie 
wszystkie kobiety tu zamiesz- 
kałe wiedzą. 

Poza tym w najbliższym 
czasie otwarte zostaną Staje 
świetlice kobiece w Rudzie 
Pabianickiej, na Chojrach 1 


na Kozinach. Dwie pi>rwsze 
działać będą przy lokalach 
dzielnicowych Ligi Kobiet, 


ostatnia w lokalu koła tefe- 
nowego, mieszczącym sie przy 
ul. Letniej. Ażeby te wszyst- 
kie nowopowstałe świetlice 
kobiece spełniały swe zalania 
Liga Kobiet skierowała pięć 
kobiet ma specjalne kursa 
świetliczanek, odbywające się 
w Warszawie. Po przes”X>le- 
niu obejmą one kierownictwo 


nowo zorganizowanych świe= ` 


tlie kobiecych. 


+. 


dziny 


Akcja krzewienia umiętności prowadzenia domu 


W ostatnim czasie Liga 
Kobiet zwróciła baczną uwa 
gę na zaniedbany dotych= 
czas odcinek, a mianowicie 
sprawę pokazów gospodar- 
stwa domowego i zagadnie- 
nie właściwego żywienia ro 
dziny. A przyznać trzeba, że 
na tym polu jest jeszcze u 
nas w kraju wiele do zrobie 
nia. Właściwa organizacja 
gospodarstw domowych 
to rzadka umiejętność, któ- 
rą zaledwie drobny procent 
kobiet potrafiło sobie przy- 
swoić. Zagadnienie racjonal 
nie zestawianych  jadłospi- 
sów, wykorzystywania pro+ 


Zabezpieczenie uprawnień kobiety i dziecka 


Kobieca Rada Prawnicza działa 


Przy Zarządzie Głównym Li;łości małżeństwa 
została | kwencji 


gi Kobiet powołana 
do życia Rada Prawnicza, ma 
jąca na cełu inicjowanie i o- 


czych, dotyczących spraw ko- 
biet, rodzin i dzieci. Na odby 
tym ostatnio posiedzeniu Ra- 


jekt nowego prawa małżeń- 
skiego, rodzinnego i opiekuń- 


prof. dr. Seweryn Szer. 


piniowańie aktów ustawódaw 


da Prawnicza omawiała pro- 


czego, którego referentem był 


Projekty nowego prawa 
wnoszą następujące zasady” 
całkowite równouprawnienie 


kobiet, 2) pełne zrównanie w 
prawach dzieci pozamałżeń= 
skich tak, że nawet określenie 
„dziecko pozamałżeńskie" zni- 


ję ŻĘ 
pozer i ; knie z ustawy. 3) Wyelim no- 
Zatrudniońa w Tomaszowskiej Fabryce Sztucznego Jed-|wanie z prawa małżeńskiexo 


wabiu tkaczka Janina Rubak, uczestniczka młodzieżowego | wszystkich pozostałości kapi- 
wyścigu pracy, pracując na 2-ch krosnach, zdobyła już |talistycznych Instytucji jak za 
dwukrotnia 1-s== miekana i raz drugie miejsce we współ- reczyn, opiekuna przydanego 


zawadnictwie A Przziecią masądy trwa 


w konse- 
dopuszczalność roz- 
wodu tylko w wypadku cał- 
kowitego rozkładu pożycia 
małżeńskiego przy uwzgląęd= 
nieniu interesów dzieci. 5) 
Przebudowa instytucji przy- 
sposobienia w kierunku ułat- 
wienia procedury adoóptowa-= 
nia dziecka.  Przyspasabiać 
dzieci będzie mógł każdy czło 
wiek pełnoletni, a nie jak do 
tychczas, dopiero po ukorcze- 
niu 35 roku życia, 

W wyniku dyskusji Rada 
Prawnicza uznała główne za- 
sady projektu za zgodne z in 
teresami kobiet i dzieci, wnoó- 
sząc jednocześnie pewne uzżu- 
pełnienia, dotyczące przyśnie- 
szenia trybu dóchodzenia ali- 
mentów, wprowadzenia w 
sprawach familijnych sądów 
ławniczych z udziałem czyn= 
nika społecznego Oraz zATzĄ- 
dzania przez rodźiców mająt- 
kiam i 


duktów spożywczych, będą 
cych na rynku, to sprawy 
dotychczas dła większości 
kobiet obce. Żywienie do- 
mowe w 90 procentach gos- 
podarstw oparte jest o tra- 
dycyjne przepisy i wielolet 
nie nawyki smakowe. Nie 
wiele ma natomiast wspól- 


| 


nego z nowoczesnym racjo-. 


nalnym dostosowaniem do 
potrzeb i wymagań życia. 

Zarząd Główny Ligi Ko- 
biet w ramach planu pracy 
na rok 1949 postanowił zór- 
ganizować 5 wędrownych 
szkół gospodarstwa domo- 
wego, z których każda prze 
prowadzi 40 kursów. Zaś 
terenowe placówki Ligi Ko 
biet rozsiane w całym kra- 
ju zorganizują 70 kursów 
gospodarstwa domowego. 
Obowiązkiem wszystkich za 
rżądów ligowych będzie kol 
portaż książek oraz prasy, 
omawiającej te zagadnienia. 
Ażeby kobiety pracujące za 
wodowo odciążyć od zbęd- 
nych zajęć domowych, Liga 
Kobiet postawiła sobie ja- 
ko cel stworżeńie szeregu 
wżórowych stołówek pra- 
cćowniczych. Stołówek ta- 
kich powstać ma w bieżą- 
cym roku w całym kraju 
30. 

Ogółem Liga Kobiet prag 
nie w roku bieżącym prze- 
szkolić w dziale gospodar- 
stwa domowego 92 tysiące 
gospodyń domowych, 5 ty- 
siecy kobiet pracujących 
oraz blisko 2 tysiące kobiet 
bezrobotnych. Te ostatnie 
będą szkolone na specjal- 
nych kursach jako personel 
pomtochiczy i kierowniczy 
dla stołówek Zawdoriaówae 


nych będzie 14 kursów dla 
kierowniczek stołówek i ty 
leż kursów dla kucharek, 28 
kursów dla personelu po- 
mocniczego, pó 10 kursów 
dla praczek i cerowaczek, 
personelu kuchennego i per 


sonelu domowego. 8 kur- 
sów dla kucharek  żłobko- 
wych oraż 10 kursów dla 


administratorek domów wy 
póczyńnkowych. Ponadto 
na 100 kursach zostaną pod 
dane przeszkoleniu kobiety, 
zatrudnione w istniejących 
już stołówkach przy zakła- 
dach przemysłowych. 


Szkólone w dziedzinie go 
spbodarstwa domowego na 
wyżej wymienionych kur- 
sach bezrobotne kobiety sta 
ną się cenną pozycją w ży- 
ciu społecznym, uzyskując 
równocześnie możliwości za- 
trudnienia, jako siły o peł- 
nych kwalifikacjach zawo- 


dowych. 
m NN. 


r 
8 Ya 
Ściany i kolory 
Grupa naukowców, badają- 
cych wpływ barwy na psychiką 


człowieka, wypracowała szereg 
konkretnych wskazań. I tak: 


Ściany w kuchniach winny 
być malowane kolorami zimny- 
mi, aby w ten sposób „rozbić*' 
ciepło pieca kuchennego. 

Ściany w sypialńiach — w ko 
lorach wypoczynkowych, np. zie 
lonym lub jasno ~ liliowym, 

ściany w kąpielowym — mo 
gą być niebieskie, zielone, kre- 
mowe, żółto lub różowe: 

Wspomniari fachowcy pze- 
strzegają przed malowaniem al 
restaurścyjnych kolorem  żół- 
tym, a pokójów biurowych — 
białym. Kolor biały działa draż. 
niąco i wpływa u%mnie na wy- 
dźdinośń rac. 


p KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 9 kwietnia 
+ 1949 r, 
Dziś: Marii 


n WAŻNIEJSZE TELEFONY 
(Straż Pożarna — 61 
„Milicja Obywatelska — 47 
} Kolejowy — 4 
a 
-APTEKI 
Dziś dyżuruje apteka Am- 
broziewicza przy ul. Roli 
ymierskiego. 
—— 


KINA 


W sali RDK wyświetlana 
jest polska komedia pt. 
„Skarb'. 

7 kia POZIE 
A CYRK Nr 4 

4 Cyrk, który rozbił swe na 
mioty przy zbiegu ulic An- 
„toniego i Roli Żymierskie- 
go daje dziś dwa przedsta- 
wienia: o godz. 16 i 19.30. 


ADRES REDAKCJI: R.S.W 
„Prasa“, Plac Kościuszki 16. 
telef. 250, godziny przyjęc 
10—12. 


Uroczystości 


ekshumacyjne 


Jutro, w niedzielę o godzi 
nie 15 nastąpi uroczyste 
przeniesienie zwłok żołnie- 
rzy. radzieckich i polskich, 
których groby znajdowały 
sie na Placu Kościuszki i w 
parku Rodego, „na cmenta- 
Tzę prawosławny i katolicki, 

W uroczystości zapowie- 
działy udział wszystkie orga 
nizacje, związki, partie, 
przedstawiciele władz, zakła 


_ dów pracy, urzędów i insty- 


= 2 


tucji, 

Zbiórka delegacji i spo- 
łeczeństwa w parku Rodego, 
Trumny z parku Rodego i 
Placu Kościuszki przewiezio 
ne zostaną ną cmentarze na 
lawetach, Tam przewidziane 
są przemówienia przedstawi 
SE władz i składanie wień- 

w, 


Kronika Tomaszowa Te 


Jedna tkaczka, druga — 
przewijarka, Pierwszą — re 
prezentantka młodzieży, 
członkini Związku Młodzieży 
Polskiej, druga matka 
czworga dzieci, bezpartyjna, 
Obie zaś — przodownice pra 
cy, którymi chlubi się Fa- 
bryka Sztucznego Jedwabiu. 

* 

Towarzyszka Janiną Ry- 
bak od najmłodszych lat 
przebija się sama przez ży- 
cie, Straciwszy rodziców, za 
robkuje sama, a swą posta- 
wą moralną i oddaniem dla 
swej pracy zawodowej może 
służyć jako wzór dla mło- 
dzieży pracującej, 

Uczestniczka Młodzieżowe 
go Wyścigu Pracy, pracując 
na dwu krosnach, zdobyła 
raz II miejsce i dwukrotnie 
I miejsce, 

Kiedy rozmawiamy z nią 
po ogólnym zebraniu załogi, 
na którym przyjęte zostały 
zobowiązania przedtermino- 
wego wykonania planów pro 
dukcyjnych i podwyższono 
plan oszczędnościowy na bie 
żący rok — wyraża przeko- 
nanie: 

Plan produkcyjny wykona 
my z pewnością przed termi 
nem, Każda z robotnice do- 
łoży wszelkich starań, kaž- 
da przyłoży się Szczerze i 
sumiennie do pracy, a po- 
przez wzrastające współza- 
wodnictwo z dniem każdym 
hędzie wzrastała nasza pro- 
dukcja, 

— A oszczędzanie ?,,, 

Towarzyszka Janka mówi, 
iż tak ona jak i jej współza 
wodniczki w pełni doceniają 
doniosłość tego zagadnienia, 
Oszczędna praca — to obo- 
wiązek każdej robotnicy, 
każdego obywatela naszej 
ojczyzny, „My na tkalni zo- 
bowiązaliśmy się zmniejszyć 


do minimum odpadki, a w 
każdym razie nie niszczyć 
lekkomyślnie surowca, w 


który włożona została pra- 
ca robotnika i który jest na 
szym wspólnym dobrem, Po 
przez system oszczędności 
możemy tworzyć nowe war- 
tości, podnosimy nasz dobro 
byt, Moim wkładem na tym 
odcinku będzie jak najwyż- 
szą i gatunkowo jak najlep 
sza produkcja, oszczędność 
półsurowca i pełne wykorzy 
stanie roboczego dnia", 


YYYY TYT YYY ZZ AE OE OE urere 


ze sportu 


Interesująca impreza kolarska 


Powiatowy Inspektorat 
Kultury Fizycznej w Toma- 
szówie Maz. czyni starania 
w celu zorganizowania pò- 
ważnej imprezy kolarskiej 
na terenie naszego miasta. 

W imprezie tej o charak- 
terze propagandowym wzię- 
liby udział przebywający 
na obozie kondycyjnym w 
Spale kolarze Związków 
Zawodowych. 


i Na obozie tym* znajdują 
się czołowi kolarze z War- 
Szawy, Krakowa, Poznania, 
Śląska, Szczecina, Radomia. 
Częstochowy i Łodzi, którzy 
wezmą udział w wyścigu 
Praga — Warszawa. 

W programie imprezy 
przewiduje się biegi 2 dwó- 
jek z dochodzeniem na dy- 


stansie 4 km. i 3 biegi po 2 
okrążenia. Zwycięzca z każ- 
dej trójki kwalifikuje się 
do biegu finałowego. 

Zawody odbywałyby się 
na odcinku szosy Warsza- 
wa — Piotrków na terenie 
miasta. 

Biegi z okrążeniami pla- 
nuje się na Al. Wojska Pol- 


skiego i Placu Kościuszki. 
Jeżeli nie nie stanie na 
przeszkodzie, impreza ta 


odbędzie się już najbliższej 
niedzieli tj. 10 kwietnia o 
godz. 11. 

Zaawansowani zawodni- 
cy miejscowi proszeni są o 
porozumienie się z Inspek- 
torem K. F., ul. Miła 36-38, 
celem wzięcia udziału w 
imprezie. 


Pilka 


W rozgrywkach o mi- 
strzostwo kl. B w piłce noż- 
nej Neptun (Końskie) wy- 
grat nieznacznie z rezerwa- 
mi „Lechii“ w stosunku 
2:1 (1:0). Piotrkowski 
ZZĶ w stosunku 5:1 (3 : 0). 


nożna 


Wszystkie bramki dla 
„Lechii* zdobył Grochowi- 
na. 


| W mistrzowskim meczu 


kl. C w piłce nożnej „Le- 
chia“ I-e przegrała z Neptu- 
nem (Końskie) 0:4 (0:0). 


G 


niezorganizowanej człon- 


ków ZMP, 


Tow. Smolerczuk Julia 


LOS TOMASZOWSKI 


Ob, Smolarczyk Julia jest 
przewijarką na kanetkach. 
Pracując od dzieciństwa, bo 
mając 7 lat zaczęła już za- 
robkować, przeszła ob, Smo 
larczyk twardą, robociarską 
Szkołę, Od 19 roku życia za- 
trudnioną jest w PFSJ Nri 
i jest dumą zakładów. 

Wystarczy stwierdzić, że 
w sześciu etapach wyścigu 
pracy — pięciokrotnie zaję- 
ła pierwsze miejsce i raz 
trzecie, Wdowa, matka 
czworga dzieci — była i po- 
zostaje nadal przodownicą 
pracy, jest bohaterką pracy. 

Kiedy obserwujemy ją 
przy pracy, widać, że odda- 
na jest jej całym sercem, że 
praca jest dlą niej żywiołem 
i przyjemnością, 

Nie pytamy jej, czy plan 
produltcyjny zostanie wyko- 
nany. Bo gdyby wszyscy pra 
cowali tak wvdajnie plan 
trzyletni już dziś byłby zre- 
alizowany, A oszczędna, pra- 
(4999 


p 


Nasz karesnmaomdoni msze 
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Robotnicy farbiarni PZPW Nr 29 


nie pozostają w tyle za innymi oddziałami 
Farbiarnia PZPW Nr. 29, wykończalnia przekroczyła|cie zaspakaja potrzeby od- 


pracuje 
tempie, 
chwałach 


Po zapadłych u- 
o wykonaniu 
przez załogę trzyletniego 
planu produkcyjnego w 
dniu 5 grudnia br. — far- 
biarnia nie mogła pozostać 
w tyle, musiała podnieść 
znacznie swą produkcję, by 
uzależnione od niej oddzia- 
ły: przędzalnia, a następnie 
tkalnia i wykończalnia mo- 
gły plan ten wykonać. 

W ub. miesiącu przędzal- 
nia, tkalnia i wykończalnia 
plan za marzec wykonały 


z dość dużą nadwyżką, al 


w _ przyśpieszonym|i nawet 


| 


cent I gatunku tkanin goto- 
wych, 


małą rolę. 


e 
Produkcja farbiarni 
Farbiarnia pracuje na 


jedną zmianę i przeciętnie 


farbuje dziennie 1.500 kg. 
surowca luźnego (szmaty, 
argona i wełna) — i około 


1.300 kg. m, b. tkanin suro- 
wych, produkcji własnego 
ząkładu i obcych,  przysła- 
nych z Łodzi i Zgierza. Wy- 
dajność farbiarni całkowi- 


Komitety Obchodu 1 Maja 


uiworzene zostały w gminach i powiatach 


Wojewódzki Komitet 
Obchodu 1 Maja rozpo- 
czął już prace przygoto- 
wawcze. Komitet urzęduje 
codziennie w lokalu Urzę 
du Wojewódzkiego, po- 
kój Nr 8, tel. 252-53 w go 
dzinach od S-ej rano do 
22-ej wieczorem. 

Szczegółowe programy 
obchodu opracowują już 
również sekcje propagan- 
dowa, organizacyjna i fi- 
nansowa, które zostały po 
wołane zgodnie z uchwałą 
Wojewódzkiego Komite- 
tu Obchodu Święta 1 Ma- 
ia. Powołane już zostały 
komitety w powiatach, 


- 
- 


gminach i miasteczkach 
wydzielonych w całym 
województwie. Komitety 


te nadsyłaja już obecnie 
programy obchodów lokal 
nych. Powinny one rów- 
nież zgłaszać do Komitetu 
Wojewódzkiego swoje ży 
czenia, ewentualnie projek 
ty związane z obchodem 
Dnia Pracy. 


W ośrodkach gminnych 
po uroczystościach odbędą 
się akademie w niedzielę, 
w dniu Święta 1 Maja, aka 
demie zaś w miastach po- 
wiatowych odbędą się w 
przeddzień uroczystości. 


(m.) 


a 
_ 


Listy naszych Czytelników 


Kto da pracę uczniowi? 


Towarzyszu Redaktorze! 


że Urząd daje przecież licz- 


Przy ul. Dobrej Nr 48 mie|ne skierowania ludziom, któ 


szka ob. Franciszka Sadow=lTzy 


ska, której mąż został za- 
mordowany w czasie oku- 
pacji. Wdowa ma na utrzy- 
maniu czworo dzieci i pra- 
cując sama, znajduje się na 
prawdę w wyjątkowo trud- 


nych warunkach material- 
nych. 

Syn jej, 19-letni Stani- 
sław, który uczęszcza do 


Szkoły Zawodowej, darem- 
nie się stara od piętnastu 
miesięcy o jakąkolwiek pra- 
cę. Urząd Zatrudnienia, 
gdzie jest zarejestrowany 
od wielu miesięcy, mimo 
próśb nie daje mu skierowa 
nia, a stempelki i pieczątki 
— niestety, pieniędzy nie 
dają. Jest to o tyle dziwne, 


chwilowo znaleźli się 
bez pracy. 

Uważam, że właśnie ob. 
Sadowska winna otrzymać 
pomoc przez skierowanie jej 
syna do pracy, by mógł po- 
magać matce i swemu ro- 
dzeństwu. 

Czytelnik „Głosu“ 
T. W. 


z ba, * * 
(nazwisko znane Redakcji) 

Mamy nadzieję, że Urząd 
Zatrudnienia weźmie sobie 
do serca ten list i znajdzie 
odpowiednie zajęcie dla mło 
dego ob, Sadowskiego. A 
może jakiś zakład pracy lub 
urząd pośpieszy mu z pomo- 
cą przez przyjęcie go w po- 
czet swych pracowników? _ 


zaplanowany  pro-| działów 
|PZPW Nr. 29 mimo. że pra 
w czym niewątpli- |cuje ona w warunkach nie- 
wie farbiarnia odegrała nie| odpowiednich, 


„które są wzorem dla innych 


Pierwsze w produkcji — pierwsze w oszczędzaniu 


Życząc tow, Rybak dal- 
szych osiągnięć stwierdza- 
my, iż winna być przykła- 
dem i wzorem dla młodzieży 
i 


Ob. Smolarczyk, tak jak 
była przodownicą, tak dziś 
zdobywa tytuł mistrzyni 0- 
szczędzania. Wysoka jakość 
jej produkcji. pełne wyko- 
rzystanie 480 minut, obo- 
wiązkowość, praca bez nie- 
potrzebnych odpadków i 
niszczenia surowca oto 
ob, Smolarczyk, która Świe- 
ci przykładem jak pracuje 
się dla Polski Ludowej, jak 
tworzy się fundamenty pod 
Polskę Socjalistyczną, 


$ * 


Fabryka Sztucznego Jed- 
wabiu w Tomaszowie Maz. 
posiada między swą załogą 
kilku bohaterów pracy. 
Niech ich przykład pociąg- 
nie innych pracowników, 

Niech przodownicy i przo 
downice pracy staną się mi- 
strzami oszczędzania 
niech przewodzą całej zało- 
dze w realizowaniu przyję 
tych na siebie zobowiązań, 


* 


produkcyjnych 


ciężkich i 
przy prymitywnych urzą- 
dzeniach. 

Jak pracują robotnicy 

W farbiarni nie ma po- 
działu robotników na do- 
brych i złych. Wszyscy do- 
ceniają pracę i pracują do- 
brze. Ale wśród dobrych są 
i najlepsi, a do nich należą 
ci, którzy wyrabiają daleko 
wiecej ponad normę. 

Towarzysz Dębiec; ob. 
Majchrowski, tow. Rybak, 
ob. Szymkowski, tow. Grzy- 
bowska i ob. Wódzki — 
przodują w pracy. Swą do- 
kładnością i sumiennym wy 
konaniem obowiązków w 
pracy są wzorem dla in- 
nych. 

Dzięki tej czołowej szóst- 
ce starych robotników far- 
biarni praca idzie spraw- 
nie i daje świetne wyniki. 
Szóstka ta sama nierzadko 
we własnym zakresie usu- 
wa niedociągnięcia w pracy 
i załatwia inne sprawy, 
związane z produkcją far- 
biarni. 

Plan oszczędnościowy 

realizacji planu o- 
szczędnościowego farbiar- 
nia bierze również czynny 
udział. Zostały wprowadzo- 
ne oszczędności na zmniej- 
szeniu ilości używanych 
barwników i chemikalii do 
farbowania -surowców pół- 
wełnianych i argony w gra 
nicach od 5 do 20 procent 
Zmalały również odpadki 
do minimum i obecnie do 
sporadycznych wypadków 
należy pozostawienie w ko 
tłach części ufarhowanego 
surowca. Oszczędności te w 
końcu roku dadzą pokaźna 
sumę, 

Poważną pozycją w o- 
szczedzaniu jest czas. Ro- 
botnicy nie spóźniają się do 
pracy, nie zwalniają się z 
pracy i nie wyczekują bez 
czynnie długimi minutami 
sygnału syreny fabrycznej, 
oznajmiającej zakończenie 
pracy, 

Robotnicy farbiarni P. Z 
P. W. Nr. 29 pracują bez za 
rzutu, mimo ciężkich wa- 
runków — pracują dobrze i 
nie marnują drogocennego 
czasu. I pod tym względem 
świecą oni przykładem na 
terenie całej fabryki. 

Korespondent „Głosu“ 
Kazimierz Kincel 


Zakłady pracy 
meldują: 


Wyścig pracy o przed 
terminowe wykonanie 
planów produkcyjnych, 
wyścig o więraj. lepiej, 
taniej i oszczędniej — 
trwa. 

Poszczególne zakłady 
pracy współzawodniczą 
w wykonaniu swych pla 
nów dziennych i tak: 

PZPW nr 27 

W dniu 6 bm. poszcze- 
gólne oddziały wykona= 
ły swój plan produkcyj 
ny: 


przędzalnia — 95.5% 
tkalnia — 98,7% 
wykończaln. — 124.5% 
PZPW nr 28 

4 kwietnia: 

przędzalnia — 112 % 
tkalnia — 129.3% 
farbiarnia i wykończal- 
nia — 115.3% 
5 kwietnia: ; 
przędzalnia — 101.5% 
tkałnia — 1271.3% 
farbiarnia i wykończal- 
nia — 1043% 
6 kwietnia: 

przędzalnia  — 96% 
tkalnia — 107% 
farbiarnia i wykończal- 
nia — 115% 

PZPW n- 29 

6 kwietnia: 

przędzalnia — 105.9% 
tkalnia — 121.8% 


wykończaln. — 102.7% 


Nowy sklep 
Centrali Tekstylnej 


Z dniem 1 kwietnia przy 
ul. Zgorzelickiej 6 (róg ul. 
Fabrycznej) został otwarty 
nowy sklep detaliczny Cen- 
trali Tekstylnej, branży ba- 
wełnianej. 

Sklep zaopatrzony jest w 
towary pościelowe, bieliźnia 
ne, drelichy, cajgi, flanele, 
zamsze, kretony, piżamówki 
oraz cały szereg innych ar- 
tykułów. 

Pierwszeństwo w zaopa- 
trzeniu przysługuje człon- 
kom Związków  Zawodo- 
v 7ch, Samoromocy Chlop- 
skiej oraz oficerom za oka- 
zaniem legitymacji. 

Ponadto sklep zaopatrzo- 
ny jest w chwili obecnej w 
większe ilości materiałów 
flagowych, które rozprowa- 
dzane są wyłacznie dla urzę 
dów, instytucii społecznych, 
szkół i zakładów pracy, po 
uprzednim złożeniu zapotrze 
bowania na piśmie. 


PEIEE TORIL ATW NEO ENER 
Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO. kartę reje- 


stracyjną RKU Końskie na 
nazwisko MNackowski Józef, 


Rrzustów om Unewel. TT 
ZGUBIONO kartę reje- 


stracyjną RKU Końskie na 
nazwisko Dróżdż Władysław 


wieś Brzustów. 121k 
ZGUBIONO kartę rejs- 


stracyjną RKU Końskie na 
nazwisko Dabrowski Władv- 
slaw wieś Prznustów 122x 

ZGUBIONO kartę reje- 
stracyjną RKU Końskie na 
nazwisko Gawęda Józef wieś 


Brzustów, 123k 
ZGUBIONO kartę reje- 


stracyjną RKU Końskie na 
nazwisko  Piechura Wacław 


wieś Białobrzegi. 124k 
ZGUBIONO kartę reje- 


stracyjną RKU Końskie na 


nazwisko  Koselak Adam 
wieś Białobrzegi gm, Une- 
wel, 125% 


ZGUBIONO kartę reje- 
stracyjną RKU Końskie na 
nazwisko Karaś Jan wieś 
Białobrzegi gm. Unewel. 
136k 


rajas 


ZGUBIONO karte 
stracyjną RKU Końskie na 
nazwisko Zaiar Jan weś 
Brzustów 157k 


paz 


PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
W ŁODZI 
ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 16.30 teatr świetli- 
cowy, Wszystkie bllety sprzedane. 
Passe-partout nieważna. 
TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz, 19,15 doskonała 
komedia francuska ©. Augier 
i J. Sandeau pt, „Zięć pana 
Poirier''. 
PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. 1l-go Listopada 21 
Codziennie o godz. 19.15 a w nia 
dzielę i święta o godz. 16-ej i 19.15 
głośna sztuka J. Szaniawskiego 
„DWA TEATRY” z Karolem Ad- 
wentowiczem w roli głównej, 


TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 premiera sztu 
ki amerykańskiego autora Ogdena 
Stewarta „GWIAZDA STEVENSO- 
NA” w reżyserii Erwina Axera, de- 
koracjach Otto Axera. 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel, 272-70 
O,godz. 19.30, w niedzielę | świe 
ta 0,16 i 19.30 farsa M. Słomczyń- 
skiego 1 Z. Wiehlera p. t „Rycerz 

Szalony” z A. Dymszą. 


TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


Dzażł$,1 codziennie o godz. 19.15 
BARÓN  CYGAŃSKI” 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
LALEK „PINOKIO” 
Nawrot 27 


Codziennie oprócz poniedziałków 
o godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz” 
w niedzielę 10.IV. godz. 12 
„Historia cała o niebieskich migda- 
łach" ostatni raz, Tel. 135-74, 

"CYRK NK 2 
codziennia o godz. 19.15 soboty 
2 przedstawienia — niedzielę 3 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko atrakcji. 


ADRIA— „Paganini'*. 

BAŁTYK — „Rzym Miasto Otwar- 
te". 

BAJKA — „Zuch Dziewczyna” 


GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr. 15. „Radziecka 
Ukraina”, 

HEL — (dla młodzieży) „Znak 
Zorro**, 

MUZA — „Klęska Szpiega”. 


POLONIA — „Czwarty pery- 
skop'*. 

PRZEDWIOŚNIE — „Dżulbars** 

ROBOTNIK — „Dziewczę z pół- 

nocy”. 


ROMA — „Casablanca 
RECORD — dla młodz. „Zwycięz- 
cy Stepów”, dla dorosłych „Noc 
w Casablance". 
STYLOWY — I-szy seans dla mło- 
dzieży „„Błyskawica” dla dorosł. 
„Belita Tańczy” 
ŚWIT — „Aleksander Newski" 
TĘCZA — „Jej Pierwszy Bal" 
TATRY — „Jasna Droga" 
WISŁA —,Czwarty peryskop'* 
WŁÓKNIARZ — „Rzym Miasto 
Otwarte”. 
WOLNOŚĆ — „Jej pierwszy Bal" 
ZACHĘTA — „Eksperyment D-ra 
Ehrlicha”. 


W krótkim czasie będziemy miel 


dobrze wyszkoloną kadrę instruktorską 


Polski Związek Lekkoatle- 
tyczny organizuje w najbliż- 
szym czasie kurs unifikacyjny 
dla zaawansowanej kadry in- 
struktorów la. Na kurs po- 
wołano 39 osób: Wrocław — 
Cejzikowa, Małecki; Gru- 
dziądz — Felski, Biniakowski; 
Szczecin — Wachałowski; Ka- 
towice — Kozubek, Vorreiter; 
Gdańsk — Zieleniewski, Żyliń 
ski; Olsztyn — Szczerbicki; 
Częstochowa — M. Hoffman; 
Bydgoszcz Dunecki, Nie- 
miec; Rzeszów — Michalski; 
Białystok Liidke, Boro- 
dziuk, Strzałkowski; Lublin — 
Zwoliński, Spunda; Kielce — 
Bobiński; Kraków — Dudek, 
Babrajowa, Buchała; Warsza- 
wa — Morończyk, Gąssowski, 
Pabiś, Szelest, mgr Zakrzew- 
ski, Dobrzańska, Christensen, 
Łódź — Wajs - Marcinkiewi- 
czowa, H. Nowak; Poznań — 
K. Hoffman, Józef Rutkowski, 
Schmidt, Stawczyk; KCZZ — 
Boski, Aluchna, Grzelski, 


Na obozie zostanie wygłoszo 
ne przez fachowców 10 refe- 
ratów © różnych konkuren- 
cjach lekkoatletycznych. Po-| 
szczególne tematy opracują: 
Morończyk — tyczka, K. Hoff 
man — skok w dal i trójskok, 
mgr Zakrzewski młot i 
skok wzwyż, 


|chosłowacji, 
Wachałowski i|koreferaty. 


Gąssowski — biegi, Pabiś — 
kula i dysk, Szelest 0- 
|szczep, Schmidt — płotki, red. 
Weiss — maraton i ew. 
Szczerbicki — skoki i rzuty. 
Oprócz tego zaproszono na 
obóz dwóch fachowców z Cze- 
którzy wygłoszą 


Dział oficjhaolmy OZ P N-12 


Komunikat Kolegium Sedziów Nr 7 


Kolejność danych: 
Godzina, Boisko, 

Kol. 

11 Zjednoczone Tur Boruta Napor 
ski, 

9 Zjednoczone Tur II Boruta II 
Kowalski Stan. 

16.30 Piotrków Concordia Toma- 
szowianka kol, Andrzejak, 

11 ŁKS ZZK Łódź, ZZK Koluszki 
Olejnik. 

9 PKS ZZK II Łódż ZZK II Ko- 
luszki, Kolasiński. 


Klub, Klub, 


Przed wyścigiem PW 


Kolarze czescy 


wyjechali już na obóz 


Najlepsi kolarze szosowi Cze 
chosłowacji wyjechali z Pra- 
gi na obóz treningowo - kon- 
dycyjny, który ma ich należy- 
cie przygotować do wielkiej 
imprezy — II międzynarodo- 
wego wyścigu kolarskiego Pra 
ga—Warszawa. 

W roku ubiegłym obóz tre- 
ningowy kolarzy CSR zorga- 
nizowany był w Karlovych Va 


Dzisiaj grają 
ping-pongiści 
» Cracovii 


Dzisiaj w sali YMCA, godz. 
18,30 — odbędą się zawody to- 
warzyskie: Cracovia (mistrz 
Polski) ŁKS Włókniarz 
(mistrz Okręgu Łódzkiego). 

Jako przedmecz odbędą się 
dwa spotkania żeńskie w któ- 
rych wezmą udział: Dobrowol 
ska (ŁKS Włókniarz) — Fur- 


mańska (Związkowiec—Zryw), |centrum Pragi. 


Heinrych—Jusżczakówna (obie 
— Łodzianka). 


rach. Obecnie obóz znajduje 
się w Sedmihorkach, w odle- 
głości 100 km od Pragi, Kola- 
rze CSR przebywać będą na 
obozie 14 dni. 


Na obóz wyjechało 28 kola- 
rzy, z których 18 wyznaczo- 
nych zostanie do 3 drużyn re- 
prezentacyjnych. Wyboru te- 
go dokonają dwaj trenerzy: 
Szekuj i Peric, wyznaczeni do 
prowadzenia treningów. 

Głównym celem obozu w 
Sedmihorkach jest podniesie- 
nie kondycji fizycznej zawod- 
ników i wyszkolenie ich w jeź 
dzie zespołowej. Jak wiadomo 
bowiem, tegoroczny wyścig ro 
zegrany będzie wyłącznie w 
konkurencji drużynowej. Każ 


jde państwo może zgłosić do 


wyścigu najwyżej 3 drużyny, 
z których każda składa się z 
6 kolarzy. 


Zawodnicy  czechosłowaccy 
wyjechali na obóz rowerami z 
Wyjazd wy- 
| wołał wielkie zainteresowanie 


ize strony publiczności. 
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Co usłyszymy przez radio 


12.04 Wiadom, połudn. 12.20 Kon. 
cert solistów. 12.45 Audycja dla 
wsi. 13.00 PRZERWA, 14,30 (Ł) 
Skrzynka ŁR.R. 14.40 (Ł) Popularne 
pieśni radzieckie. 14,55 (Ł) Z łódz- 
kiej prasy, 15,05 (Ł) Komunikaty. 
15.10 „Poczta Wujka Bolka”. 15.25 
(Ł) Chwila muzyki z płyt. 15.30 
„Opowieść o księciu Gotfrydzie”. 
16,00 DZIENNIK POPOŁUDN. 16,15 
Rozmowa Marii Karasiówny z mło- 
dzieżą na temat kongresu pokoju 
16.30 Audycja świetlicowa. 16.45 
„Przy sobocie po robocie". 17.45 


Koncert. 18.45 Audycja Komisji 
Centr, Zw. Zawodowych. 19.00 
„Wieczór Mickiewiczowski”. 19.30 


Trio Brahmsa C-dur op. 87. 20,00. 
DZIENNIK WIECZORNY, 20.50 
„Wyzwolenie Gdyni I Gdańska”. 
21.00 Koncert. 21.45 (Ł) Muzyka roz 
rywkowa. 22.00 Podsumowanie wy- 
ników dyskusji nad wygłoszonym 
referatem prof. dr. J. Dembowskie- 
go. 22.30 Muzyka taneczna, 23.00 
Ostatnie wiadom. 23,10 Muzyka ta- 
neczna, 23.50 Program na dzień nā- 
itepny, 24.00 Zakończenie audycji i 


11 Zgierz Włókniarz ŁKS, Pogo- 
dziński, 

9 Zgierz Włókniarz 
Suwała. 


15 Łask Łaskowiak Chemiczna, 
Melka. 


15 Sieradz Drukarz Włókniarz, 
Zelów, Michalski Cz. 
15 Karsznice ZZK Metalowiec, Zd, 
Wola, kol. Trawkowski. 


11 Pabianice Mechanik ZMP 6 1I 
'Banasiak. 

11 Wimy Resursa Bawełna, Ra- 
siak, i 

9 Wimy Resursa II Bawełna Il 
Golasiński. 

16 Zd. Wola 
Zryw, Karpiński. 

16 Łowicz Legia Ognisko, Szum- 
lak. 
14 Łowicz Legia II Ognisko IL Wer- 
ner. 

11 Tur, Park Lud, omiwo Gwar- 
dia Raczyński, 

9 Tur, Park Lud. 
Gwardia II Mike. 


II ŁKS 1, 


Włókniarz Zw. 


Ogniwo II 


| Dzisiaj rozpoczynają się 


mistrzostwa pływackie 


juniorów 1 młodzików 


Dzisiaj po raz pierwszy w|bodajże najlepszych zawodni- 


Łodzi rozpoczynają się na ba-|ków w Polsce. 


W zawodach 


senie YMCA mistrzostwa pły- |startować będzie młodzież 0- 
wackie w hali krytej junio- |bojga płci, urodzona do roku 
rów i młodzików. Będzie to|1932. W mistrzostwach nie bę- 
jedna z ostatnich imprez pły- |dą mogli brać udziału jedynie 
wackich w sezonie zimowym. |rekordziści i mistrzowie Pol- 


Wysokie minima 


ustalone |ski. Granica wieku dla mło- 


przez zarząd PZP spowodują, |dzików została ustalona dla 0- 
że na starcie ujrzymy dzisiaj |bojga płci do lat 14. 


16.30 / Skierniewice 
Aleks. Woźniakowski. 

13.30 ŁKS Widznw II Włókniarz 
ITI, Spychalski, 

9 Pabianice PTC 11 ŁKS III Cie- 
lepa. 

15 Tur, Park Lud. Tur I ZZK 
HI, Turski. 

towarzyskie, dn, 

1949r. 

11 Arko Wałowa, Łodzianka — 
Arko, Marcinkowski. 

Liniowi na zawody PTC — Ra- 
domiak, Grabowski, Kowalski. 

Liniowi na zawody Widzew — 
Ostrovia, Gryniewski, Racięcki. 

Liniowi na zawody Tur — Boru- 
ła, Krysiak, Szymański. 

Liniowi na zawody ZZK (Ł) — 
ZZK (K) Tomczak, Traszkiewicz. 

2. Ustala się ryczałt ze Zd, Woli 
do Sieradza i Karsznic 600 zł, 

3. Ustala się ryczałt z Łodzi do 
Łówicza 1700 zł, 

4. Wzywa się kol. Piekarskiego 
na Zarząd OKS na godz, 18 na śro- 
dę 13 kwietnia rb. 


Unia DKS, 


10 kwietnia 


Uwaga piłkarze »Związkowca - Zrywuci 


Kierownictwo Sekcji Piłki 
Nożnej „Związkowca—Zry= 
wu‘ w Łodzi, podaje do wia- 
domości czynnych zawodni- 
ków, że od dnia 10 kwietnia 
1949 roku, ña bóisku własnym 
w Parku Ludowym treningi 
piłkarskie odbywają się: 

Wtorki i czwartki — godzi- 
na — 18—20 — drużyna Ii 1I. 

Środy i piątki juniorzy i dru 
żyna III, o tej samej porze, 
treningi odbywają się pod kie 
rownictwem ob. Kudelskiego. 

Wyznaczeni do poszczegól- 
nych grup zawodnicy, obo= 
wiążani są do przestrzegania 
godzin treningowych. 

* * + 

Zawiadamia się niżej poda- 
nych piłkarzy, że odjazd na 
mecz piłkarski do Zduńskiej- 
Woli, nastąpi w niedziele. 
dnia 10 kwietnia b. r. o godzi- 
nie 13-tej z Placu Niepodległo 
ści. Obecność wszystkich za- 


Piłka nożna 


Rumunia B i Polska B 


graja 8 maja w Warszawie 


Międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie Polska B — Rumu- 
nia B, odbędzie się dn. 8 maja 
br. na stadionie W. P. w War- 
szawie. 

Mecz rozpocznie się o godz. 
17,30. 


wodników na wyznaczoną go- 
dzinę — obowiązkowa. 
Stawić się mają: 


Program mistrzostw uzupeł 
niony będzie biegami sztafeto 
wymi dla dziewcząt 8 x 50 st. 
zmiennym i dla chłopców 
3 x 100 m st. zm. i 5 x 50 m 
st. dow. 

Przedbiegi rożpoczną się dzi 
siaj o godz. 11, a finały o 19. 
A Z WZ W 1” Wz 


Uwaga, prowincja! 


Jutro otwarcie 
sezonu kolarskiego 


Jutro w Ozorkowie nastąpi 
oficjalne otwarcie sezonu ko= 
larskiego ŁOZK. Program u- 
roczystości wygląda następu- 
jąco: o godz. 10 zbiórka przy 
kościele ewangelickim, godz. 
11 — defilada, godz. 12 — wy 
ścig na 25 km dla kartowi- 
czów, Ozorków—Łęczyca—O0- 
zorków i na 15 km dlą posia- 
daczy rowerów turystycznych. 

Zbiórka dla kolarzy łódz- 
kich na placu parkowania sa- 
mochodów przy ul. Daszyń- 
skiego o godz. 6 rano, czasu 
letniego. 

Sądzimy, że ia kola- 
rzy, wzbudzi duże zaintereso- 
wanie na prowincji i przyczy- 
ni się do powiększenia miło- 


Tomczyk, Żylewski, Trze-|:_. R 
ciński, Wasiński, Kędzierski, śmików tego_pięk: tego pięknego sportu. 
zę Zimoń, Manecki, |4 GŁOS 

uka, Szydzisz, Kubiak, No- 
wicki, Sobczak, Karaś. An Oa s AaS 
W A Polskiej Eae ta Parti! 

Obotnicze 
; Red. i 

Tenis_stołowy Kolegium Redakc$jne. 

A r , Wydnwca: RSW „Prasa“. 
Mistrz Polski »GracoVia«|| zzz, "ęgssejh Łódź, Piote- 
gra w Łodzi z ŁKS Włókniarzem || PZakiaay Granczne R. s. w 


W dniu 8 b. m. (sobota), o 
godz. 18.30, w sali Polskiej 
YMCA, Traugutta 3, odbędą 
się towarzyskie zawody w te- 
nisie stołowym, pomiędzy dru 
żynami: ZKS Cracovia (mistrz 
Polski) ŁKS Włókniarz 
(mistrz Okr. Łódzkiego). 

Drużyny wystąpią w swym 
najsilniejszym składzie, 

Cracovia: Dobosz (mistrz 


Krakowa), Zięba, Mamczar- 
czyk, Kowal. 
ŁKS Włókniarz (mistrz 


Okr. Łódzk.): Krzysik (mistrz 
Łodzi), Grzelczyk, Guzik, Pla- 
cek. 


Jako przedmecz odbędą się 
dwa spotkania żeńskie, w któ- 
rych wezmą udział: Dobrowol 
ska (ŁKS Włókniarz), Furmań 
ska (Związkowiec—Zryw). Hei 
nrych (Łodzianka),  Juszcza- 


„Prasa** Łódź, ul. Zwirki n, 
tel. 208-42. 
Telefony: 
“edaktor naczelny: 
Zastępca red. nacz. 
Sekretarz odpowiedz, 
Sekretariat ogólny: 
Oział partyjny 
wewn, 10 


Dział korespondentów 
robotniczych i 

skich oraz 
gazet ściennych: 


216-14 
219-035 
218-23 
223-239 
zm; 254-25 


Dział mutacji: 
1 PO 254-21 
wewn. 8 

Dział exonomtcznyt 

wewn, 9 — 254-21 
Redakcja nocna: 172-31; 156-8) 
Kolportaż: 
Administracja: 2850-42 
nzlał ogłoszeńt 111-50 


Dział mieiek: 

mr 
Dział rolny: 
Łódź, Plotrkowska 70, tel. 222-22 
Łódź, Piotrkowska 55, tal, 111-50 


Czytajcie 


Drugi dziennik popołudniowy, 18.15 


"jymn. 


» Głos Robotniczy « 


kówna (Łodzianka), 


E e a "Mpa UWOLNI ULU WUW U LOU WULNTTTOOUOWWIONWOTWAN 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Rozdział XXI. 


Teraz zeznawali świadkowie prawie bez końca. Było ich 
ni mniej ni wiecej, tylko stu dwudziestu siedmiu. Zeznania 
doktorów, trzech przewodników, damy, która usłyszała o0- 
statni krzyk Roberty, kwestionowane były przez Jephsona 
lub Belknapa, którzy właśnie na różnych omyłkach i osła- 
bieniu pamięci oprzeć mogli obronę Clyda. Takie manipula- 
cje przeciągną proces do listopada, a wtedy już Mason bę- 
dzie wybrany na sędziego, o czym przecież od dawna już 
marzy. 

Publiczność coraz bardziej interesowała się sprawą wi- 
dząc, ile energii i zapału kładą w nią obie strony. Jak do- 
tychczas prasa cała przekonana była o winie Clyda, lecz 
ten, stosując się do przestróg Jephsona, ukazywał twarz 
spokojną i śmiałą. 

— Pańskie nazwisko? 

— Tytus Alden. 

— Jesteś pan ojcem Roberty Alden? 

— Tak. 

— Niech nam pan, panie Alden, powie, jakie okolicz- 
ności zmusiły córkę pańską do wyjazdu do Lycurgus? 

— Wnoszę sprzeciw! — wołał Belknap. — Bezcelowe, 
nie tyczące sprawy, niepotrzebne pytanie, 

— Musimv znać dokładnie przyczyny — bronił sie Ma- 


son patrząc na przewodniczącego, który dopuścił pytanie — 
a jeżeli okaże się zbędne, można będzie wówczas wykreślić 
zeznanie. 

— Pojechała do pracy — odpowiedział Alden. 


— A dlaczego musiała pracować? 


Znowu sprzeciw, znowu przewodniczący udziela po- 
zwolenia na pytanie. 

— Bo nasza farma, którą mamy niedaleko Biltz, nie 
przynosi nam wiele dochodu i dzieci nasze muszą również 
pracować i pomagać nam, więc i Bobbie też... 

— Proszę wykreślić! wykreślić! 

— Bobbie, to było jej imię zdrobniałe, a nazywała się 
naprawdę Roberta, tak? 

— Wnoszę sprzeciw! sprzeciwiam się! 

— Tak, proszę pana. Nazywałem ją Bobbie. 

Clyde słuchał z uwagą, nie spuszczając oczu przed gro- 
źnym wzrokiem tego niedołężnego Priama z farmy. Teraz 
dopiero dowiedział się, jak ojciec nazywał jego kochankę. 
Clyde mówił do niej „Berti“ ona zaś nigdy mu nie powie- 
działa, że ją nazywane „Bobbie”” 

Alden ciągnął dalej swe zeznanie przy akompuniamen 
cie ciągłych sprzeciwów, przekonywań, decyzji przewodni- 
czącego i opowiedział, że córka jego zdecydowała się poje- 
chać do Lycurgus po otrzymaniu listu Gracji Marr i posta- 
nowiła zamieszkać u Newtonów. Od czasu, gdy otrzymała 
stałą pracę w warsztatach Griffithsa, bardzo rzadko wiay- 
wała się z rodziną, dopiero teraz, piątego czerwca, przyje- 
chała do domu, żeby uszyć sobie parę sukien. 

— Czy nie mówiła nic o projektowanym małżeństwie? 

— Nie. Pisywała tylka bardzn dużo listów, lecz do ka- 


go — ojciec wtedy nie wiedział. Ciągle była bardzo przy- 
gnębiona i czuła się słaba. Dwa razy widział, jak płakała, 
nie powiedział jej jednak o tym i nie zapytał o nic, wie- 
dział bowiem, że nie chciała, aby ktoś jej płacz zauważył. 
Było też do niej kilka telefonów z Lycurgus, ostatni był 
czwartego czy piątego lipca, na dzień przed jej odjazdem. 

— Co wzięła z sobą, wyjeżdżając z domu? 

— Walizkę i mały kuferek. 

— Czy poznałby pan tę walizkę? . 

— Naturalnie. 

Woźny sądowy przyniósł walizkę i „położył ją na ma- 
łym stoliku. Alden spojrzał na nią i ocierając oczy dłonią, 
potwierdził: 

— Tak, ta sama. 

z dramatyczną miną wniósł teraz wożny kuferek Ro= 
saa i na widok jego cała rodzina Aldenów zaczęła pła- 

kać. Po stwierdzeniu, że walizka i kuferek należały do Ro- 
berty, otworzono je. Były tam suknie uszyte podczas pa- 
bytu u rodziców, trochę bielizny, buciki. kapelusze, garni- 
tur na toaletę, ofiarowany przez Clyda, fotografie matki, 
ojca, rodzeństwa, stara książka kucharska, parę noży, widel 
ców, garnitur do soli i pieprzu, wszystko to niegdyś ofiaro= 
wane jej przez babkę na prezent ślubny. Każdy drobiazg 
wyjmowano teraz i Alden musiał potwierdzić, że zna te 
rezczy. Wszystko to odbywało się przy ciągłym wnoszeniu 
sprzeciwu przez Belknapa | odwoływaniu się Masona do 
przewodniczącego; było jednak widoczne, że głównym z8- 
miarem prokuratora jest wywołać wzruszenie przysięgłych. 

Ktoś z zebranych na sali osób, zirytowany ciągłym 
przerywaniem Belknapa i uporem Masona, zapytał głośno: 
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